
Wysłanie wojsk

kanadyjskich do Konga
wspóteiałaaiem z agresoren

I sojusznikiem wojskowym NATO
Oświadczenie wiceministra spraw

zagranicznych ZSRR — W. Kuźniecowa

NOWY JORK (PAP) Rząd ZSRR, zwracając U'
f Przebywający w Nowym wagę na istnienie planu wy.
'Jorku pierwszy zastępca mi- -----

—-... J
nistra spraw zagranicznych
ZSRR, W. Kuźniecow odwie­
dził sekretarza generalnego
ONZ Hammarskjoelda i zło­
żył mu następujące oświadcze­
nie:

Według posiadanej informa-
fcji.rząd Kanady zamierza wy-
.słać swe wojska do Republi­
ki Kongo. Na propozycję pre­
miera Diefenbakera parlament
kanadyjski powziął, uchwałę
w sprawie „udziału kanadyj­
skich sił zbrojnych w opera-- Bezpieczeństwa sekretarz ge­

neralny ONZ podejmie1 nie­
zbędne kroki, aby ani wojską,
ani też personel wojskowy
papstw — sojuszników Belgii
z bloków wojskowych — nie

zostały skierowane do Repu­
bliki Kongo. Rząd radziecki
wyraża nadzieję, że rząd ka­
nadyjski nie tylko właściwie
zrozumie motywy, którymi się
kieruje rząd radziecki, w

związku z informacjami o za­
mierzonym wysłaniu wojsk
kanadyjskich do Konga, lecz
również sam przejawi należy­
tą obiektywność i powstrzy­
ma się od tego kroku.

cjach ONZ w Kongo”.
Jak wiadomo, Kanada jest

Członkiem militarnego bloku
NATO, w' którego skład wcho­
dzi również Belgia, dokonują­
ca agresji wobec niezawisłej
Republiki Kongo. W tych wa­
runkach wysłanie do Republi­
ki Kongo Wojsk kanadyjskich,
podobnie jak i wojsk każdego
innego państwa należącego do
bloku . militarnego, którego

także Belgia,
innym jak

z agresorem
wojskowego,
rzeczy byłby

członkiem jest
byłoby niczym
■współdziałaniem
jego sojusznika

Podobny stan

Sdecydowanie sprzeczny z u-

chwałą Rady Bezpieczeństwa
w sprawie podjęcia wszelkich
niezbędnych kroków w celu

• jak najszybszego położenia
kresu agresji, natychmiasto­
wego wycofania wojsk z tery­
torium Republiki Kongo i po­
szanowania jej integralności
terytorialnej oraz niezawisło­
ści politycznej.

„Konferencja Rady
Organizacji Państw

Amerykańskich jeszcze
w sierpniu

WASZYNGTON (PAP) $
21 członków Rady Organiza-

tji Państw Amerykańskich na

posiedzeniu w Waszyngtonie
postanowiło, że konferencja
ministrów spraw zagranicz­
nych państw wchodzących w

skład organizacji'odbędzie się
jeszcze w sierpniu w Costa Ri-
ce.-Dokładnego terminu kon­
ferencji nie ustalono. Na ze­
braniu waszyngtońskim przy­
jęto czteropur.ktowy porządek
dzienny, którego czwarty
punkt dotyczy sporu między
Kubą i USA.

słania do Konga wojsk kana­
dyjskich, me może traktować

tego aktu inaczej, niż jako
posunięcie sprzeczne z uchwa­
łą Rady Bezpieczeństwa, do­
tyczącą imperialistycznej a-

gresji przeciwko niezawisłej
Republice Kongo, i stanowczo

sprzeciwia się wysłaniu wojsk
kanadyjskich do' Republiki
Kongo.

Rząd radziecki oczekuje, że

kierując się uchwałą Rady
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Wypadek
na ścianie

Zabiega Mnicha
Na północno-zachodniej śclanla

Żabiego Mnicha wydarzył aię o.

statnio wypadek, który tylko
dzięki energicznej akcji ratowni­
czej GOPR I znajdujących się w

tym rejonie taterników, nie za­
kończył się tragicznie.

W czasie wspinaczki tzw. Komi­
nem Humpoli 1 Świerża spadł
z wysokości ok. 30 metrów Jan
Kosowicz lat 45, z Warszawy. Syn
jego, 14-letni Andrzej zdołał u-

trzymać się na ścianie, a nawet

zabezpieczyć liną ojca w czasie

upadku. Znajdujący się nieopodal
dwaj taternicy Stefan Heinrich z

Krakowa 1 Jacek Splawiński z Za.

kopanego słysząc wołanie o po- ■
moc natychmiast pospieszyli na

miejsce wypadku. Jeden z nich

pozostał przy rannym taterniku,
a drugi sprowadził 14-letnlego
chłopca w bezpieczne miejsce 1
zaalarmował pogotowie górskie.

Ekipa ratowników w składzie 7

osób pod kierunkiem Eugeniusza
Strzebońskiego przeprowadziła w

ciągu 24 godzin w ciężkich wa­
runkach atmosferycznych (nocna
ulewa) 1 terenowych udaną akcję
ratowniczą.

Tona metanolu, mającego niezwykle szerokie zastoso­
wanie, półproduktu chemicznego kosztuje na rynkach
zagranicznych około 85 dolarów. Metanolu w Polsce po­
trzeba coraz więcej, ale przeprowadzone przez kierow­
nictwo resortu chemii dokładne analizy istniejących mo­
cy produkcyjnych wykazały, że produkcja krajowa nie
pokryje w pełni zapotrzebowania w roku przyszłym .

Kauka dla górnictwa

je jednak w przemy-
niegórniczych. Apara-

instalowano w rafine-

nafty, fabrykach chemi-

W katedrach eksploatacji
tłóż, areologii i fizyki Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie dobiegają końca
niezwykle żmudne doświad­
czenia nad przystosowaniem
do pracy w podziemiach ko­
palń specjalnych aparatów po­
mocnych w zapobieganiu po-,
żarów.

Aparaty te zakupione zo­
stały za granicą przez Central­
ną Stację Ratownictwa Górni­
czego. Jak dotychczas stoso­
wano

słach

ty te

riach

cznych charakteryzujących się
'trudnymi procesami technolo­
gicznymi, wreszcie w wiel­
kich salach widowiskowych.
Sygnalizują one podwyższanie

. się temperatur, określają che­
miczny skład powietrza i wy­
konują kilka innych czynności
umożliwiających szybsze pod-'
jęcie środków przeciwpożaro­
wych.

Te właśnie aparaty nau­
kowcy AGH postanowili przy­
stosować do pracy w kopal­
niach. Według opracowanych
w katedrach załeżeń aparat^
W kopalniach pracować
przy pomocy izotopów
mieniotwórczych.

Krakowska Akademia
hiczo-Hutnicza od lat zajmu­
je się m. in. sprawą bezpie­
czeństwa pożarowego w gór­
nictwie. Naukowcy AGH ma-

będą
pro-

Gór-

tocznych metod zwalczania 1

zapobiegania pożarom w ko­
palniach. Spadek ilości poża­
rów w polskim górnictwie jest
m. In. rezultatem współpracy
naukowców z górnikami. O-
statnio naukowcy współdzia­
łają ze służbą górniczą we

wprowadzaniu w podziemia
kopalń nowoczesnej niepalnej
obudowy, w zakresie instalo­
wania nowego rodzaju świateł
gwarantujących większe bez­
pieczeństwo itp. (AW)

tOgólnywidok

stoczni „Odra"
w Szczecinie

iAJ oSpoMiśeSsi na <sgge4 „Gasat^*4

Dalsze wpłaty
na rzecz powodzian

Na nasze konto PKO 4-9-1180
Komitet Pomocy dla Powodzian

przy redakcji „Gazety Krakow­
skiej" wpłynęły w ostatnich
dniach dalsze wpłaty.

Dzieci ze Szczecina, które prze­
bywają na kolonii letniej WZSP
w Rabce złożyły wraz z pracow­
nikami kolonii zl .822,20. Równo­
cześnie dzieci wzywają inne ko­
lonie do pójścia w Ich ślady.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne zawiadomiło nas, że

pracownicy opodatkowali się 2

proc, z poborów, co da kwotę ok.
100 tys. zł. Kino związkowe „Stu­
dio” przekazało 1000 zł i apeluje
do wszystkich kin naszego woje­
wództwa o włączenie się do

wspólnej akcji. Rzemieślnicza

Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zby­
tu „Wielobranżowa" w Olkuszu

przekazała od pracowników 77 zł.

Pracownicy placówek Obwodo­
wego Urzędu Pocztowo-Teleko-

munikacyjnego Dąbrowa Tarnow-
- ska (których nie dotknęła klęska
powodzi) wpłacili 1.255 zł. Inwa­
lidzka Spółdzielnia Chemiczna

konto.

Miejskiego
(Tryhitsrska

złz wzywając
krakowskie

ją na swym koncie wiele sku- „Pokój** (pl. Kossaka 5) przeka-

Apel Wojewódzkiego Związku
Kółek Rolniczych

Prezydium Wojewódzkiego
Związku Kółek Rolniczych w Kra­
kowie zxvrócilo się z apelem do
kółek rolniczych i kół gospodyń
wiejskich woj. krakowskiego o

niesienie pomocy dla powodzian.
W apelu czytoińy m. in..

„W pomocy dla powodzian nie

powinno zabraknąć również roi-

Po powodzi spływ
vv Pieninach już czynny

KRAKÓW (PAP)
Wskutek ostatniej powodzi

zawieszony był czasowo spływ
Dunajcem w Pieninach. Obe­
cnie kiedy wody opadły spływ
został wznowiony. Po wielo­
dniowej przerwie spłynęło ło­
dziami kilka tysięcy turystów
w tym znaczna ilość gości za­
granicznych.

ników, których nie dotknęła ta

klęska. Rolnicy bowiem najlepiej
potrafią ocenić ogrom strat wy­
rządzonych przez powódź. Dla­
tego też Wojewódzki Związek
Kółek Rolniczych w Krakowie
zwraca się z apelem do wszyst­
kich kółek rolniczych 1 kół go­
spodyń wiejskich o przyjście z

pomocą powodzianom. Chodzi tu

przede wszystkim o paszę dla in­
wentarza w postaci siana lub

ziarna.
Zwracamy się do zarządów kó­

łek rolniczych o zorganizowanie
wiejskich zbiórek tych pasz. Ze­
brane pasze należy dostarczyć do

miejscowych GS-ów, które zajmą
się dalszym transportem.

Aby jak najszybciej usunąć
skutki powodzi potrzebny jest
wysiłek całego społeczeństwa. Li­
czymy na zrozumienie i konkret­
ną, szybką pomoc ze strony rol­
ników.” (zgj

' Obliczono że jeśli nie powię­
kszy się zdolności wytwór­
czych fabryk produkujących
metanol to w 1961 roku trze­
ba będzie sprowadzić z zagra­
nicy 6 tys. ton tego produktu.
Innymi słowy groziło że skarb
państwa obciążony zostanie
wkrótce bardzo poważnym
wydatkiem przekraczającym
pół miliona dolarów. ,

Dolary pozostaną jednak w

kraju., W Oświęcimiu w Za­
kładach Chemicznych znale­
ziono wyjście z tej trudnej sy­
tuacji. Aktyw gospodarczy i
techniczny kombinatu wyszu­
kał takie rezerwy, które cał­
kowicie umożliwią pokrycie
zapotrzebowania na metanol
bez potrzeby uciekania się do
kosztownego importu. Przed­
stawione przez kierownictwo
Kombinatu konkretne wnioski
zyskały przychylną ocenę kie­
rownictwa resortu i w Zakła­
dach Chemicznych przystą­
piono już do pierwszych prac
realizacyjnych. Wniosek załogi
oświęcimskiej nacechowany
jest podwójną troską o gospo­

darność i oszczędność.
W czwartym kwartale br u-

ruchomicna zostanie w Kom­
binacie instalacja do produk­
cji innego potrzebnego w che­
mii produktu — etanolu. Inży­
nierowie i technicy oświęcims­
cy doszli do wniosku że nie­
wielkim kosztem można będzie
przystosować tę instalację tak­
że do produkcji metanolu. Po­
trzeba tylko zmontować kilka
niezbyt drogich dodatkowych
urządzeń. Realizacja tej pro­
pozycji umożliwi właśnie
zwiększenie w Oświęcimskim
Kombinacie Chemicznym pro­
dukcji metanolu o około 7 tys.
ton w porównaniu z produkcją
obecną. Zmodernizowana wy­
twórnia powiększać będzie
nieustannie swe zdolności-wy­
twórcze i jak oblicza się w

. Oświęcimiu za kilka lat będzie

o pokryciu zapotrzebowania
krajowego na metanol, ale na­
wet i o eksporcie tego produ­
ktu. Metanol zaś znajduje za­
stosowanie w przemyśle far­
maceutycznym, lakierniczym i
barwnikarskim. W oparciu o

zwiększoną produkcję metano­
lu Zakłady Chemiczne w O-
święcimiu podejmą w dal­
szych latach produkcję nowe­
go tworzywa sztucznego tzw.

„delrinu”. Jest to uniwersalne
tworzywo znajdujące coraz

szersze zastosowanie we

współczesnej chemii. Plastik
ten odznacza się właściwościa­
mi pożwalającymi na zastępo­
wanie . aluminium.

(AW)

AWMUZEUM W NYSIE

Płaskorzeźba z począt­
ków XVII w. przedstawia­
jąca pracę rzeźnikóTy ny­
skich.

CAF — fot. Seko

Krakowskie
rejonem potężnej

chemii i syntezy

Hammarskjoeld zwraca się
do Rady Bezpieczeńslwa

o ponowne podjęcie decyzji

zała 5 tys. zł na nasze

Pracownicy Szpitala
im. E. Biernackiego
11) wpłacili 1.727,27
równocześnie, inne

szpitale. Komitet Blokowy nr 23
zebrał wśród mieszkańców 1 wpła­
cił na nasze konto 882 zł, a Ko­
mitet Blokowy nr 24 — 850.20 zł.

Wymienione komitety wzywają
wszystkie komitety azielnicy Kle-

parz do podejmowania podobnych
zobowiązań. Związek Spółdzielni
Mleczarskiej w Warszawie — O-

kręgowy Oddział w Krakowie

(ul. Freldleina 4/6) wpłacił 2 tys.
zl. Krakowskie Zakłady Odlewni­
cze Kraków, ul. Zakopiańska 72

wpłaciły na nasze konto 10 tys.
zł. Spółdzielnia Pracy „Zakład
Stolarski” (Mały Rynek 2) prze­
kazała 2 tys. zł. POP, Rada Nad­
zorcza i Zarząd Robotniczej
Wytwórni Wyrobów Metalowych
im. 1 Maja przekazali 10 'tys. zł
na apel „Gazety”.

Pracownicy Prezydium MRN w

Dąbrowie Tarnowskiej przekazail
■1.100 zł, wpłacając na konto pow.
kom. PCK w Dąbrowie Tarnow-

skiej. Metalowa Spółdzielnia Pra-

( cy im. gen. Świerczewskiego (Wie­
licka 22) ofiarowała 500 szt. za­
wiasów drzwiowych 1 500 szt. za­
wiasów okiennych o łącznej war­
tości 4.700 żl. Zarząd Spółdzielni
„Samodziały” (Stradom 18) prze­
kazał artykuły włókiennicze o

wartości 40 tys. zl 1 dodatko­
wo artykuły włókiennicze war­
tości 22 tys. zł na rzecz PCK.
Również Sp-nia „Samodziały” z

dobrowolnych * składek kwotę
1.113.35 zł przesiała na nasze kon­
to. Załoga Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzętem Me­
dycznym (ul. Józefa 22) postano­
wiła wpłacić z poborów sierpnio­
wych 1 proc. Równocześnie wzy­
wa podlegle jednostki resortowi
Ministers.wa Zdrowia do podob­
nych zobowiązań. PP „Naftobu-
dowa” (Lubicz 25) zadeklarowała
25 tys. szt. cegły i 5 m> wapna.
Poza tym z funduszu zakładowe-

_

go i składek pracowników wp'.a-'

ceno na konto „Gazety” 5 tys. zł.
Zbiórka odzieży w toku. Pracow

nicy Fabryki Drutu i Gwoździ

(Grzegórzecka 7/7) przez 2 dni

pracowali pomagając przy żni­
wach w PGR Brzezie k. Krako­
wa.

Czekamy na dalsze wpłaty 1 o-

fiary.

Pesletoii Easfy Bszgleweństwa.w sprawił Keaga
NOWY JORK (PAP)

Specjalne posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa rozpoczęło się
o godzinie 18.10 czasu war­
szawskiego. Na sali posiedzeń
obecny jest przedstawiciel
Konga wicepremier Gizenga.

Przewodniczy posiedzeniu
delegat Francji Berard.

Pierwszy zabrał głos gene­
ralny sekretarz ONZ Hammar­
skjoeld. Powołał się on na

swój raport ogłoszony w sobo­
tę i oświadczył, że wierzy, iż
„misja ■ONZ w Kongo może

być pomyślnie spełniona”.
Zdaniem Hammarskjoelda Ra­
da Bezpieczeństwa „jest w

stanie szybko zlikwidować
kryzys kongijski”. Według
słów Hammarskjoelda, opozy­
cja „prowincjonalnego rządu”
Katangi przeciwko wkroczeniu
wojsk ONZ „stała się elemen­
tem nieoczekiwanym, który
"wymaga inicjatywy wojsko­
wej”. Hammarskjoeld oświad­
czył, że nie mógł się na tę
inicjatywę zdobyć bez apro­
baty Rady Bezpieczeństwa.
Dodał on,-że gdyby decyzja
taka zapadła, mógłby — oczy­
wiście — użyć kontyngentów
wojskowych tylko tych kra­
jów, które zaakceptowałyby

oraz terminy ich wykonania.
Można również, według słów
Hammarskjoelda, podkreślić,
że „rezolucje Rady dotyczą w

pełni wszystkich części Kon­
ga”.

' *

Jeśli idzie 0 polityczne za­
gadnienia wewnętrzne Konga,
to „konstytucyjny rozwój wy­
darzeń w Kongo powinien być
zrealizowany przez sam naród
kongijski”. Hammarskjoeld
dał do zrozumienia, że jego
zdaniem postulaty separaty­
stów powinny być w jakiś
sposób uwzględnione. Opór
Katangi wobec wojsk ONZ o-

kreślił on jako „zamknięty
pierścień”. Rząd Konga, we­
dług Hammarskjoelda postę­
puje „bardzo niecierpliwie” _

i
„podejrzliwie”. W zakończeniu)
przemówienia Hammarskjoeld
.apelował do Rady Bezpieczery-
stwa o podjęcie odpowiednioh
decyzji w sprawie dalszej ą&-
cji ONZ w Kongo. /

Po przemówieniu Hammar*
skjoelda posiedzenie Riady
Bezpieczeństwa odroczony do
godz. 21.00 czasu warszawskie*

go- /,
Z OSTATNIEJ CHWILI

Po dwugodzinnej przerwie Radsl

Bezpieczeństwa wznowiła obrady
nową decyzję Rady Bezpie- nad sytuacją w Kongo. Pierwszy
czeństwa. .

-* *•“'

Sekretarz generalny ONZ
oświadczył, że obecność wojsk
belgijskich w Kongo jest „naj­
ważniejszą przyczyną istnie­
jącego niebezpieczeństwa” 1
muszą one być „całkowicie
i bezwarunkowo wycofane”.
„Szybkie rozwiązanie proble­
mu Konga — to wybór mię­
dzy pokojem a wojną”. Sytu­
acja jąst .wyjątkowo poważ­
na — powiedział on.

Hammarskjoeld oświadczył
następnie, że Rada Bezpie­
czeństwa powinna ponownie

"potwierdzić swe cele i żąda­
nia wysunięte w poprzednich
rezolucjach. Należy wyjaśnić
metody, jakie mają być użyte

Przeszło 17 proc, ogólnopolskich nakładów przeznaczo­
nych na rozwój chemii — kwota 6,6 mld zł — przypada
na rozbudowę, budowę- 1 modeińizację zakładów chemicz­
nych — w województwie krakowskim. Główne inwestycje
będą koncentrować się w Zakładach Azotowych w Tarno­
wie, w Zakładach Chemicznych w Oświęcimiu, Fabryce A-
zotów w Jaworznie, na budowie nowej fabryki elektrod
węglowych w Biegonicach.
Rejon krakowski przystąpi

do produkcji nowych two­
rzyw sztucznych,- orlonu w

Tarnowie, kauczuków z włó­
kien syntetycznych, i nowych
specyfików farmaceutycznych.

Plan dalszego rozwoju che­
mii i wielkiej syntezy w prze­
myśle kluczowym, spółdziel­
czym i terenowym wojewódz­
twa krakowskiego został omó­
wiony na posiedzeniu Woje-,
wódzkleg-o Zespołu do Spraw
Rewizji Inwestycji przy KW,
który pod
tow. J. Pękali — sekretarza
KW — ódbył wczoraj . swoje
kolejne posiedzenie. .

Przed chemikami i załoga­
mi budowlanymi .naszego o-

kręgu stoją napięte zadania.
Tak np. zakłady tarnowskie
dotychczas inwestowały 390
min zł rocznie, a w najbliż- ...

szych latach zwiększą inwesty- nie większej uwagi fabryce
•

' ' '
• —• Azot w Jaworznie, zwrócił się

do Komisji Chemicznej KW
tow. Gazda. W dalszej części
dyskusji głos zabrali tow. tow.
J.asoń z KW, Killarzyk z Kra­
kowskich Zakładów Sodo­
wych, Łukaśiewicz ze Zjedno­
czenia Centrali Chemicznej
1 inni, Szereg poruszonych
spraw 1 problemów omówimy
osobno na łamach „Gazety”.

(nik)

11 tys. ton produkcję cenne­
go kaprolaktamu. Rafineria
Nafty w Trzebini przez inten­
syfikację destylacji wytworzy
taką ilość produktów pędnych,
ua uzyskanie których miano
wydatkować 4 min zł. Tą sa­
mą drogą Zakłady w Oświę­
cimiu zwiększą produkcję
tworzyw i chloru.

Zabierając głos w dyskusji
tow. Opałko, dyrektor Zakła­
dów Azotowych w Tarnowie
wskazał na szereg paradoksów

przewodnictwem i anomalii. Wydatki na sprzęt
.importowany (zamawiany
przez resort) nie zawsze są ce­
lowe. Koniecznością gospodar­
czą jest podjęcie produkcji a-

paratury chemicznej przez
przemysł krajowy. Większej
uwagi wymagają sprawy wy­
konawstwa i służby inwesty­
cyjnej. Z apelem o poświęce-

orv 14 ł^G. iYLLJYd. id L t
można pomyśleć już nie tylko ra!n rocznie- Kie-

1 runki rozwoju poszczególnych
zakładów charakteryzował tow.

Olszevjski, dyrektor Zakładów
w Oświęcimiu. Omówił także
wnioski wysunięte przez Ko­
misję Chemiczną przy KW,
którą dokonała oceny inwesty­
cji chemii. Zwiększenie nakła­
dów inwestycyjnych ,nie zwal­
nia jednak kierownictw za­
kładów od poszukiwania pro­
dukcyjnych rezerw zgodnie . z.

V Plenum KC.
Wiele zakładów może posz­

czycić się osiągnięciami. I tak
tarnowskie Azoty bez budowy'
nowego obiektu zwiększają o

100 proc, produkcję chloru 1 c

Doskonały wynik
w trójskoku

REYKJAVIK. Zdobywca
brnego medalu na Olimpiadzie, w

Melbourne — V. Einarsson, który
jeden z-pierwszych przesiał na

ręce Józefa Schmidta, po ustano­
wieniu pfzcz niego nowego re­
kordu świata w. trójskoku, tele­
gram gratulacyjny, sam wykazu­
je doskonałą formę.

Na mistrzostwach Islandii zwy­
ciężył on w trójskoku wynikiem
18,70, wyrównując oficjalny re­
kord świata, należący do Fiedo-

siejewa (ZSRR).

sre«

& chleb trwa

raiedzlela”
Fomo® łączności

■' Zarządzenie Ministerstwa Rolnictwa
w sprawie powodzian

(Inf. wł.) Według informacji
Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa WRN żniwa na terenie
Krakowskiego czynią szybkie
postępy. Sprzęt żyta jest na u-

kończeniu. Ogółem w gospo­
darstwach chłopskich i. spół­
dzielniach produkcyjnych ze­
brano dotychczas ok. 50 proc,
zbóż. W gospodarstwach pań­
stwowych .skoszono 80 proc,
żyta i 30 proc, pszenicy .(te o-

statnie gospodarstwa odczuwa­
ją brak kosiarzy). Prace żniw­
ne są najbardziej zaawanso­
wane w pow. Oświęcim, Brze­
sko, Kraków i Tarnów, w prze­
ciwieństwie do Olkuskiego.
Sprzęt zbóż w bieżącym roku
nastręcza wyjątkowych trud­
ności. Powalenie zbóż często u- •

niemożliwia zastosowanie ma­
szyn, a, w terenach nawiedzo­
nych niedawną powodzią
wszystkie prace wykonuje się
ręcznie.

Szczególne nasilenie robót zano­
towano w

prac przy sprzęcie zbóż masowo

stanęli rolnicy a także liczne eki­
py z zakładów pracy. Ekipy pra­
cowały w pow. Myślenice, Kra­
ków, Dąbrowa Tarnowska, Mie­
chów'. Zakłady pracy dzielnicy

Grzegórzki wysiały w niedzielę
ekip, które pospieszyły z pomocą
gospodarstwom państwowym i

spółdzielniom produkcyjnym w

Mjechowskiem; robotnicy nie od­
mawiają także pomocy kółkom

rolniczym. Dla robotników Grze­
górzek ostatnia niedziela nie była
pod tym względem wyjątkową,
ponieważ ekipy wyjeżdżają w

Miechowskie niemal każdego dnia
w zależności od sytuacji 1 potrzeb.
Warto także wspomnieć o inicja­
tywie Komitetu Fabrycznego ZMS

Huty im. Lenina. W akcji żniw­
nej, z inicjatywy ZMS uczestni­
czyło około 500 młodych pracow­
ników kombinatu. W poniet^ziałek
60-osobowa grupa młodzieży pra­
cowała cały dzień
stwach państwowych pów.
szowickiego.

W sobotę
zarządzenie
twa istotne
tkniętych klęską powodzi. W myśl
tćgo zarządzenia rolnicy z tere­
nów nawiedzonych powodzią, któ­
rzy wyjadą do żniw w PGR woj.
olsztyńskiego będą mogli za 60

ubiegłą'niedzielę. Do - proc, uzyskanych zarobków nabyć
zboże w PZZ. Niewątpliwie z za­
rządzenia tego zechcą skorzystać
rolnicy naszego województwa, któ­
rzy na skutek zniszczeń powodzio­
wych znaleźli się w klnnotliwej
sytuacji, (zgj
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w gospodar-
pro-

•

dotarło do Krakowa
Ministerstwa Rolnic-
dla gospodarstw do-

Tragicznie zakończyła się li­
bacja zakrapiana • alkoholem,
u 31-letniego Zygmunta Ko-
sobuckiego w Toruniu. Po
wyczerpaniu się zapasu wódki,
jeden z kolegów poczęstował
Kosobudzkiego winem. Po wy­
piciu poczęstunku Kosobucki
zachorował z oznakami cięż­
kiego zatrucia. Przywieziony
natychmiast do szpitala w To­
runiu, Kosobucki mimo wysił­
ków lekarzy — zmarł. Docho­
dzenia prowadzone przez MO
wykazały, że butelka zawiera­
ła zamiast wina — lizol.

zabrał głos minister spraw zagra-
, Bieżnych Konga, Justin Bomboko.

Zaapelował on do rządu belgij­
skiego o natychmiastowe wycofa­
nie wojsk, podkreślając, że w

interesie Belgii leży współpraca
z centralnym rządem kongljskim
w celu utrzymania poprawnych
stosunków między obu państwa­
mi.

Następnie zabrał glos minister

spraw zagranicznych Belgii Pier-
re Wigny. Usiłował on zapewnić,
że rząd belgijski „w pełni ufa

akcji ONZ’* i czyni przygotowa­
nia do stopniowego wycofania
swych sił zbrojnych z Konga.

Po Wigny zapowiedzieli sw®

przemówienia reprezentanci Tu­
nezji, Cejlonu, USA, Argentyny 1

ZSRR.

Obrady trwają.
■(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Dlaczego Katanga?

Zamiast winem —

poczęstował kolegę
lizolem

BYDGOSZCZ (PAP)

PIĘKNO
. NASZEJ OJCZYZNY

415bm.odbędąsięw
Płocku uroczystości — Na
zdjęciu: panorama Płocka
od strony Wisły.

Fot. CAF

Nie byle jakim łakomym
kąskiem dla Belgii jest Katan­
ga.

Prowincja ta stanowi piątą
część terytorium Konga i li­
czy zaledwie 12 proc, ludnoś­
ci (1,6 min) tego kraju. Za to
dostarcza 66 proc, dochodu na­
rodowego Konga. Łakomym
kąskiem Katangi są jej bo­
gactwa naturalne.

Weźmy chociażby miedź.

Odkryto w Katandze jedno z

największych na świecie złóż

rudy miedzi. Union Miniere du
Haut Katanga zmonopolizowa­
ła wydobycie i hutnictwo,
miedzi, wytwarzając w 1959
roku 280 tysięcy ton miedzi.

Stanowi to ok. 8 proc, całej
kapitalistycznej produkcji w

świecie. O wartości tego i in­
nych kąsków świadczą zyski
monopolu Union Miniere du
Haut Katanga. Czysty

'

zysk,
podaje francuskj „Monde”,
wyniósł w roku 1959 ponad
3,5 mld franków, tj. ok. 70
min dolarów.

Jeszcze większe znaczenie
posiada Katanga, jako dostaw­
ca kobaltu (niezbędny suro­
wiec przy produkcji rakiet). ■
Prowincja ta dostarcza ok. 60 •

proc. światowej produkcji
krajów kapitalistycznych. W
1959 r. wytworzono w Katan­
dze 8.431 ton kobaltu.

O gospodarczym i ekonomi­
cznym znaczeniu Katangi
świadczy fakt, że • dostarcza
oha 60 proc, diamentów prze­
mysłowych światowej produk­
cji krajów kapitalistycznych,
14 proc, cyny oraz prawie 100
proc. radu. Do niedawna wy­
dobywano tu ok. 60 proc, ura­
nu zużywanego -przez kraje
kapitalistyczne. W 1950 roku
Katanga dostarczyła 13,6 ton

rzadkiego surowca, jakim jest
german, 99 ton kadmu, 148 ton
srebra.

Przyszedł jednak czas, gdy
trzeba było bogactwa te od­
stąpić prawowitym właścicie­
lom, społeczeństwu niepodle­
głego Konga^

A tak trudno rozstać się z

łakomym kąskiem. (G)
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■Niezwykle ostre wystąpienie

Fidela Castro
Kronika dyplomatyczna
SOFIA (PAP) w poniedziałek

opublikowano tu bulgarsko-indone-
«yjski komunikat stwierdzający, że
w czasie rozmów miedzy przewod­
niczącym Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Bułgarii D. Gane-
wem 1 prezydentem Republiki In­
donezji dr A. Sukarno, które od­
były się w kwietniu br. postano­
wiono podnieść misję dyploma­
tyczną LRB >v Djakarcie i misję
dyplomatyczną Indonezji w Sofii
do rangi ambasad.

przeciwko imperialistycznej

polityce USA

Po co .jeździł von Eckhardt

LONDYN (PAP). „Sunday Times”
Informuje o wizycie sekretarza sta­
nu do spraw informacji w rządzie
bońskim von Eckhardta w USA,
podczas której odbył on rozmowy
zarówno z Kennedym, jak i Ni-

xonern, by wysondować kierunek
przyszłej polityki amerykańskiej.

„News Chronicie” stwierdza, że
w rozmowie zKennedym Eckhardt

pragnął dowiedzieć się, czy kan­
dydat demokratów na prezydenta,
w wypadku zwycięstwa jego par­
tii, mianuje Steyensona na stano­
wisko sekretarza stanu. Dziennik
pisze, że Adenauer obawia się ta­
kiej perspektywy, gdyż uważa Ste-

yensona za „zbyt lewicowego i nie­
zdecydowanego” polityka.

Deficyt w handlu

zagranicznym Wioch
RZYM (PAP) w pierwszej Polo­

wie br. import wioski zamykał się
sumą bilion czterysta pięćdziesiąt
pięć miliardów lirów, to jest
wzrósł o 44,7 proc, w porównaniu
z analogicznym okresem roku u-

bieglego.
W okresie pierwszych sześciu

miesięcy br. Włochy eksportowały
towary za sumę 1.123 miliardów li­
rów, to jest o 89,6 proc, więcej niż
w pierwszym półroczu ub, r.

tri

.Protesty Japonii
TOKIO (PAP) nziennik „lomlurl”

k 8 bm. donosi, że organizacja par­
tii socjalistycznej prefektury Ka-

nagawa uchwaliła jednogłośnie na

żwej konferencji rezolucję żądają­
cą niezwłocznego usunięcia z ame-

rykańąkiej wojskowej bazy mor­
skiej w Jokosuka (Japonia) łodzi

podwodnej wyposażonej w broń
^nuklearną.

Na Taiwanie — tajfun
OKIO (PAP) Tajfun „Trix” o

łkoścl wiatrą około 150 km na

'»? zaatakował w poniedziałek
Taj-w^in 1 Okinawę, powodując

e straty.
ag pierwszych doniesień

ofiarą groźnego żywiołu padlo 16

rybakjtóf japońskich, którzy zagl-
nęli nai' morzu.

Burze nad Anglią
LONDyA’ (PAP) Gwałtowna bu­

rza, połącą ona z obfitymi opada­
mi deszczu, którą rozszalała się
w niedzielę' wieczorem nad Lon­
dynem i południową częścią W,
Brytanii sporrodowala zakłócenia
w komunikacji miejskiej i Kolejo­
wej oraz prawie całkowicie unie­
możliwiła ruch pojazdów na szo­
sach. |

i W ZSRR ochłodzenie
MOSKWA (PAP) Komunikaty

meteorologiczne donoszą, że na ca­
łym prawie terytiprium ZSRR na­
stąpiło znaczne ochłodzenie. Po

kilkutygodniowych: upałach, w cza­
sie których temperatura dochodzi­
ła do 35 stopni w' cieniu, spadła
ona do 15 stopni, a, w nocy nawet,
do7 9. ;

Fundują stypendia
MOSKWA (PAP) W nowym roku

akademickim uczelnie radzieckie
zaczną przyjmować na studia kan­
dydatów, skierowanych przez fa­
bryki, budowy, kołchozy i sowcho-

zy. Korzystać oni będń z prawa
pierwszeństwa w dostaniu się na

uczelnię pod warunkiem zdania
egzaminów wstępnych. System ten
został wprowadzony w tym roku

po raz pierwszy.
Instytucje kierujące gwarantują

studentom stypendia wyższe od

państwowych oraz zatrudnienie po
otrzymaniu dyplomu.

NOWY JORK (PAP)
Z okazji zakończenia pierw­

szego kongresu młodzieży A-
meryki Łacińskiej w stolicy
Kuby — Hawanie odbył eię
wiec.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił na wiecu premier Fidel
Castro.

Przedstawiając zebranym
tekst dekretu o nacjonalizacji
koncernów amerykańskich na

Kubie Castro przypomniał, że
Kuba ostrzegała Stany Zjed­
noczone, iż na każdy akt agre­
sji gospodarczej odpowie
kcntrposunięćiem.

Mówiąc o „demokracji ame­
rykańskiej" premier Kuby
podkreślił, że jest to demo­
kracja dla garstki milionerów.
Imperialiści — powiedział —

nazywają demokracją ustano­
wiony przez nich system glo-

'

du, analfabetyzmu, bezrobo­
cia i nędzy. Demokracja, jaką
wprowadziliśmy na Kubie,
jest prawdziwą demokracją.
Tutaj — dodał premier —

biały i Murzyn są równi,
W walce z rewolucją — o-

świadczył Castro —- imperia­
lizm posługuje się armiami

j najemników, marionetkowymi
rządami, sprzedajną prasą, u-

kladami zawieranymi w cie­
niu armat. Pomaga mu orga­
nizacja państw amerykańskich
(OAS) i przekupne minister­
stwa spraw • zagranicznych.
Aby przekształcić kraje Ame-
ryki Łacińskiej w swoje pro- swych
tektoraty, imperializm wskrze’
sza doiktrynę Mcnroego.

„Niech"" nikt nie myśli, że
Kuba rej teruje" — dodał
Castro.

W Organizacji Państw Ame-
ip’kań'skich Kuba zdemaskuję

agresję przeciwko siwej su-

jwerenności. Zdemaskuje ona

(agresję nie tylko przeciwko
|sw.ej ekonomice lecz również
jagresję gospodarczą przeciw-
|ko_ narodom Ameryki Łąciń-
Jskjej. Kuba zdemaskuje nie
(tylko obecną agresję,
i—, ■”

również agresje poprzednie.
Kuba nie konsultuje się z

Waszyngtonem, zanim coś pó-
wię. , Rewolucja kubańska

istnieje bez zezwolenia OAS.
I ponieważ rewolucja kubań­
ska jest faktem nie mając ze­
zwolenia ani Waszyngtonu,
ani OAS zostanie ona faktem
wbrew woli Waszyngtonu i
Organizacji Państw Amery­
kańskich. Rewolucja kubańska
będzie żyła, gdyż synowie
Kuby gotowi są umrzeć w

imię życia swej ojczyzny. Re­
wolucja kubańska będzie ży­
ła, gdyż po jej stronie jest so­
lidarność robotników, chło­
pów, młodzieży i inteligencji
Ameryki, wszystkich uciska­
nych narodów świata i wszys­
tkich narodów, które wyzwo­
liły się z wyzysku.

Wyzwalanie się narodów od
ucisku i wyzysku kolonialne­
go — podkreślił Castro — to

rzeczywistość, której Jankesi
nie są w stanie zmienić.

Kuba nie czuje się związa­
na żadnymi zobowiązaniami z

agresywnym rydwanem mili­
tarnym USA. Uważa ona, iż
nie jest związana- żadnym
paktem wojskowym z USA.. W

tej historycznej chwili Kuba

potrafi przeciwstawić się Wa­
szyngtonowi i jego bagnetom^

F. Castro przestrzegł dele­
gatów, ż6 po powrocie do
. „ l krajów będą mu siei i
znosić ostre represje ze stro­
ny imperialistów, ale — po­
wiedział on — imperializm się
zestarzał i zbliża się jego kres.
Jeżeli, lokaje imperializmu ze-

chcą 'pozbawić. Was ojczyzny,
to wiedzcie, że znajdziecie ją
tu. -Obowiązkiem wszystkich
jest walczyć tu i tam. Amery­
ka — to jedno pole walki o

wolność, o honor i sprawiedli­
wość. I wszędzie w Ameryce
powinniśmy głosić: „Ojczyzna
lub śmierć", „Zwyciężymy".
I z pewnością zwyciężymy.

W porcie
gdyńskim

ruch

‘■ł*-•• <*

Gospodarze
GAZETA KRAKOWSKA

cenzurowanym

zachodnio-

ubiegłego
przekazał

wszystkimi'

RZYM (PAP)
W założonym przez rząd

włoski w mieście Ispra (Lom­
bardia) ośrodku badań nu­
klearnych zaczynają się rzą­
dzić specjaliści
niemieccy. Latem
roku rząd włoski
ten ośrodek ze.

urządzeniami pod zarząd tzw.

Euratomu.

Gdy dyrektorem ośrodka
mianowany został b. kiero­
wnik laboratorium atomowe­
go w Karlsruhe (NRF) Ritter
— pisze dziennik „Unita” —

Ispra zaroiła się od specjali­
stów zachodnioniemieckich.

„Atmosfera w ośrodku stała
się napięta: fizycy włoscy, .

którzy do tego czasu byli go­
spodarzami u siebie, znaleźli
się w sytuacji gości — muszą
oni wypełniać różne ankiety,
by utlowodnić swe kwalifika­
cje i w znacznym stopniu
uzależnieni są od łaski no­
wych kierowników”.

Amerykańska koatrskarga
V TZ,,VU~

W czwartek 4 bm. odle­
ciał samolotem z Warsza­
wy do Rzymu zespól arty­
styczny spółdzielni CPIJA
„Kamionka" z Łysej Góry.
Weźmie on udział w Mię­
dzynarodowym Festiwalu
Folklorystycznym w Bresia
de Canzano we Włoszech.

Na zdjęciu: Zespól tańczy
krakowiaka...

CAF — Fot. Uchymiak

przeciwko Kubie
Zmyślona i gołosłowni oskarżenia

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja UPI, Sta­

ny Zjednoczone przekazały
Organizacji Państw Amery­
kańskich (OAS) — która . ma

rozpatrzyć skargę Kuby prze­
ciwko agresji USA i przedsta­
wić odpowiednie sprawozda-

Zwiększenie wydatków
na cele zbrojeniewe w USA?

Orędzie prezydenta Eisenhowera
do Kongresu amerykańskiego

W opublikowańym w ponie­
działek orędziu do Kongresu ■
USA prezydent Eisenhower
zażądał zatwierdzenia jego
„programu pomocy dla zagra- 1
nięy" w wysokości przeszło 4 :

miliardów dolarów. Domaga ■
się również od Kongresu wy­
dzielenia dodatkowych kre­
dytów na „pomoc"' dla krajów
Ameryki Łacińskiej w .wyso­
kości 600 milionów dolarów.
Ponadto Eisenhower żąda od
Kongresu .„nadzwyczajnego
kredytu w wysokości 100. min
dolarów". Uzasadniając tę osta­
tnią pozycję Eisenhower wy­
suwa argument, że powyższa
suma może być użyta na „nie­
przewidziane cele".

Orędzie Eisenhowera za­
wiera wiele akcentów antyra­
dzieckich i przechwałek na te­
mat potęgi militarnej USA..
Jąk zwykle, prezydent posłu­
guje się „straszakiem komuni­
stycznym".

Wybory pod nadzorem policji
PARYŻ (PAP) py, Ponad 2 tys. mieszkańców

Jak donosi prasa, w Iranie zebrało się w meczecie wyra-
trwają wybory do Mcdźlisu. W .zając protest przeciwko sposo-

■szeregu obwodów podsumowa­
no już wyniki gipsowania. W
niektórych obwodach jak np.
w Pol Sefid ludność zbojkoto­
wała wybory. W mieście tym
zamknięte są wszystkie skle-

W obronie wolności
Przed

kilku tygodniami w Jednym z

magazynów zachodnio - niemieckich
ukazał się sensacyjny reportaż wy­
słannika redakcji na Kubę. Dziwną

drogą dostał się niemiecki reporter na

wyspę. Nie prosił rządu kubańskiego o

wizę, nie korzystał ze stałych linii komu­
nikacyjnych,-łączących Kubę z kontynen-’
tem amerykańskim. Zachodnio - niemiec­
kiego dziennikarza przewiózł do niedo­
stępnych lasów w prowincji Oriente sa­
molot prywatny, startujący z Florydy. Je­
go wizyta miała dostarczyć dowodów, że
na Kubie trwa partyzantka przeciwko re­
wolucyjnemu rządowi Fidela Castro. Wy­
nik rekonesansu był żałosny. Spotkał
garstkę wyrzutków społeczeństwa, którzy
ucieczką w lasy ratowali się przed od­
powiedzialnością za popełnione w czasie
reżimu Battisty zbrodnie. Na mą więc na

Kubie ruchu partyzanckiego. Ale reportaż
ujawnił źródła z jakich płyną pieniądze
na działalność kotrrewolucyjną na Kubie.
Miliony dolarów stawiają do dyspozycji
koncerny amerykańskie, miliony wydaje
ze swej szkatuły b. dyktator Battista,
wspiera gę jeszcze dominikański dyktator
Trujill-o. Bez przeszkód startują z Florydy
samoloty, by zrzucać, na Kubę ulotki i
broń dla,ukrywających się bandytów. Z

tych samolotów padały bomby zapalające
na plantacją trzciny cukrowej, na cu-

cukrownie. i obiekty przemysłowe. Jeśli
mimo takich nakładów nie udało się
wzniecić partyzantki, jest to .najlepszym
dowodem, »że rewolucja na Kuble znaj­
duje poparcie w całym społeczeństwie. Ze

jest sprawą honoru i sprawą przyszłości
narodu.

Nie powiodła się więc próba wzniece­
nia kontrrewolucji. Koła rządzące USA
postanowiły więc zdusić reżim rewolu­
cyjny presją'gospodarczą, a gdy ta nie
da rezultatu projektowana jest agresja
militarna. Odpowiedzią na ograniczenie
importu cukru do USA, było zawarcie

korzystnych umów handlowych z ZSRR i

innymi krajami socjalistycznymi. W od­
powiedzi ‘na pogróżki militarne, było
ostrzeżenie Związku. Radzieckiego, że nie
dopuści do agresji przeciwko Kubie. Ais
departament stąriu nie zaprzestaje kon­
tynuować wrogiej polityki wobec Kuby.
Teraz zamierza’ wywrzeć nacisk na Kubę
poprzez Organizację Państw Amerykań­
skich, która na polecenie Rady Bezpie­
czeństwa ma złożyć sprawozdanie na te­
mat stosunków kubańsko - amerykań­
skich i przedłożyć dalsze wnioski..

Za kilka dni zbiera się rada OPA. Stany
■Zjednoczone użyją swych wszystkich

wpływów, aby stanowisko tej panamery-
kańskiej organizacji opowiedziało się

. przeciwko Kubie. Równocześnie prowadzi
wojnę nerwów. Choroba premiera Fidela
Castro posłużyła do całej powodzi świa­
domie rozdmuchiwanych plotek . Starano
się sugerować, że Fidel Castro nie po­
wróci już na stanowisko premiera. I tym
plotkom położony został kres. Fidel Ca­
stro wystąpił publicznie w sobotę na koń­
cowej manifestacji zlotu młodzieży- Ame­
ryki Łacińskiej w Hawanie. Wobec 30.000
uczestników zlotu wyrazi! pełna wiarę w

ostateczne zwycięstwo rew-alucji na Kti-
bie i równocześnie podał do wiadomości,

‘

że rząd kubański wprowadza nacjonaliza­
cję wszystkich przedsiębiorstw amerykań­
skich. W walce o wolność' użyte zastaną
wszystkie środki, jakimi dysponuje Kuba.
Bo walka o wolność, to równocześnie wal­
ka o dobrobyt i swobodny rozwój narodu.

Wobec wydarzeń w Kongo, sprawa Kuby
schodzi na plan dalszy. Uporczywa walka
trwa jednak dalej. Jej wynik będzie miał ,

znaczenie nie tylko dla samej Kuby, ale
dla całej Ameryki. Łacińskiej. Naród ku­
bański i jego .przywódcy wierzą w zwy­
cięskie jej zakończenie. Tę wiarę podzie­
lają wszystkie siły postępowe świata.

JAN PELCZARSKI

bowi przeprowadzenia wybo­
rów w tym okręgu. Jeżeli
protest ludności nie zostanie
uwzględniony — podkreśla
prasa — to w Pol Sefid doj­
dzie do rozruchów. Do miasta
przybył gubernator oraz od­
dział żandarmerii.

Na południu Iranu — jak
wynika z.doniesień prasy —

•ludność również bojkotuje
wybory. Dziennik „Etelaat”
pisze, ze w Dżahrom wielu o-

bywateli odmawia udziału w

głosowaniu. Doszło do starć
między ludnością a policją. Z
Siraz wysłano do Dżahrom od­
działy policji i żandarmerii.

• *

LONDYN (PAP)
Pierwsze wyniki wyborów do

niższej izby parlamentu irańskie­
go, które rozpoczęły się w ubie­
gły wtorek świadczą o tym, iż

zwycięstwo w tych wyborach na­
leżeć będzie do rządowej Partii

Narodowej (Mtellyum). Partia ta

uzyskała dotychczas 45 na ogól­
ną liczbę 200 mandatów, podczas,
gdy opozycyjnej Partii Ludowej
(Mardum) przypadło zaledwie 15.

r-1 ........ ........................ «___-

Komisja
'

Rozbrojeniowa ORZ
zblerze się 15 bm

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik Stanów Zjedno­

czonych przy ONZ oświadczył
w niedzielę wieczorem, iż Ko­
misja Rozbrojeniowa ONZ
zblerze się ostatecznie 15 bm.
w celu przedyskutowania za­
gadnień rozbrojeniowych.

Oficjalne oświadczenie ONZ
w tej sprawie nie zostało jesz­
cze opublikowane. Przewod-
nićzący Komisji Rozbrojenio­
wej, Meksykanin Luis Padilla
przeprowadził wśród 82 człon­
ków komisji ankietę na ten te­
mat. Wyniki nie zostały jesz­
cze podane.

Jak .wiadomo, Komisja Roz­
brojeniowa ma się zebrać- na

wniosek amerykański. Zwią-
. zek Radziecki sprzeciwia się

temu, uważając że zagadnienia
rozbrojeniowe powinny być
przedyskutowane na foruYn
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Ponadto orędzie zawiera sze­
reg wytycznych w sprawie fi­
nansowania wewnętrznych po­
sunięć gospodarczych oraz za­
powiada przeznaczenie przez
USA części nadwyżek płodów
rolnych dla krajów słabo roz­
winiętych.

nie Radzie Bezpieczeństwa —

nowe memorandum antyku-
bańskie. Stanowi ono kontr-
skargę przeciwko Kubie i za­
wiera kilka zmyślonych i go­
łosłownych oskarżeń. Jak po-
daje UPI, Stany Zjednoczone
oskarżają Kubę, iż rzekomo
,,próbuje rozszerzyć swoją re­
wolucję na pozostałe kraje
Ameryki Łacińskiej" oraz „za­
kłócić życie gospodarcze pół­
kuli zachodniej w otwartym
sojuszu z Rosją i Chinami ko­
munistycznymi".

Stany Zjednoczone chwy­
ciły się znów swego głównego
„atutu" propagandowego —

twierdzenia o tak zwanej groź­
bie komunistycznej — wysu­
wanego zawsze,' gdy brakuje
dowodów, które mogłyby po­
przeć zarzuty rządu USA.

Stany Zjednoczone ■liczą,
iż rządy państw należących do
OAS dadzą się skłonić do po­
parcia memorandum amery­
kańskiego.

Sytuacja
w Kongo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
MOSKWA (PAP)

Komentując sytuację w

Kongo, specjalny korespon­
dent „Prawdy” w Leopoldyil-
le O. Orestow pisze: Stolica
Konga z niecierpliwością ocze­
kuje posiedzenia- Rady Bez­
pieczeństwa w nadziei, że po­
kój miłujące siły świata zmu­
szą Radę do wydania wojskom
OŃZ rozkazu w celu rychłego
wyzwolenia Katangi od bel­
gijskich okupantów.

Każdy dzień pozostawania
okupantów w Katandze daje
możność imperialistom i ich
marionetce Czombe rozszerzać
'sieć międzynarodowego spisku
przeciwko Republice Kongo. ,

*

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera

z Leopoldville, w niedzielę
młodzież kongijska" zorganizo­
wała demonstracje na znak
protestu przeciwko niewkro-
czeniu wojsk ONZ do Katangi.

Demonstranci wznosili o-

krzyki: „Precz z belgijskimi
mordercami”. Inne transpa­
renty głosiły gotowość mło­
dzieży kongijskiej do rozwią­
zania własńymi siłami proble­
mu Katangi.

Według doniesień agencji za­
chodnich, przedstawiciele par­
tii „Abako”, na czele której
stoi prezydent Kasa Vubu nie
wzięli udziału w tych de-
monstrancjach.

Jednocześnie — jak podają
zachodnie agencje prasowe —

powołując się na radio -bel­
gijskie, kierownictwo partii
„Abako” w uchwalonej w

niedzielę wieczorem rezolucji
wypowiedziało się za „federal­
nym rozwiązaniem problemu
kongijskiego”. Informacja ta
nie została jeszcze oficjalnie
potwierdzona, jak również do­
tychczas nie wiadomo czy pre­
zydent Kasa Vubu brał udział
w tym posiedzeniu. Charakte­
rystyczne jest, że — jak po­
daje AFP „premier” Czombe
wyraził zadowolenie na 'wia­
domość o decyzji ..Abako".

Sprawa stanowiska „Abako”
wobec rządu premiera Lu-

mumby i sposobu wyjścia z

kryzysu nie jest jasna.
Symptomatyczne jest, że

prasa i agencje zachodnie sze­
roko rozdmuchują pogłoski o

sprzecznościach między „Aba-
ko’’ a rządem centralnym —

premiera Lumumby.

Konga przybył w po-
w godzinach rannych
Ghany Akry. Przepro-
tam rozmowy z prezy-

Nkrumahem. Następnie

Premier
niedziałek
do stolicy
wadził on

dentem
premier Lumumba opuścił Akrę,
udając Się do stolicy Konga Leo-
pcldvlUe. Jak podaje Agencja
Reutera, podczas spotkania pre­
miera Lumumby z prezydentem
Nkrumahem ten ostatni potwier­
dził jeszcze ..."
swe wojska do dyspozycji rządu
Konga.

ELISABETHVILLE. Samozwań­
czy premier rządu prowincji Ka­
tangi oświadczył na konferencji
prasowej, że nadal będzie się o-

pieral wkroczeniu wojsk ONZ do

Katangi. Jeszcze raz potwierdził
on, że Ruanda Urundi oraz Tan­
ganika wyraziły życzenie skonfe-
derowahia się z Katangą.

Gubernator Ruanda Urundi
stwierdził, ze swej strony, że nic
mu nie jest wiadomo, o głoszo­
nych przez premiera Czombe pla­
nach konfederacji z Katangą.

Na łamach „Combat” Jean
Benoit pisze w depeszy z

Brukseli: „Faktem jest, że
mocarstwa zachodnie mają
trudności ukrycia — za fasadą
oficjalnej ostrożności — swej
rzeczywistej solidarności z

belgijską próbą . ponownego
podboju Katangi.

raz, że Ghana odda

Zgromadzania
południowo - koreańskie

. wybierze rząd
LONDYN (PAP)

Wczoraj nowy parlament po­
łudniowo - koreański zebrał się
w celu wyłonienia po raz pierwszy
w historii tego kraju — premiera
nowego rządu. Jak wiadomo, do­
tychczas premier mianowany był
przez prezydenta.

Przeszło 600 policjantów otoczyło
kordonem gmach parlamentu, aby
zapobiec ewentualnym rozruchom.

Ruch na wszystkich przyległych
ulicach został wstrzymany.
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Plan transmisji TV
z Olimpiady

WARSZAWA. Przez 60 godzin w czasie trwania Igrzysk Olimpl>
skich, polscy widzowie będą mogli obserwować . na ekranach te*

lewi2.vinych zmagania najlepszych sportowców świata. Tyle bo*
wiem godzin — spośród 100 nadawanych przez telewizję włoską
— wybrało kierownictwo telewizji Warszawa, biorąc pod uwa­
gę przede wszystkim najbardziej interesujące Polaków konku*

rencje. Poza tymi 60 godzinami, transmitowane będą również cet

remonie otwarcia i zamknięcia Igrzysk.
O szczegółach, programu transmisji olimpijskich,, jakie nada­

ne zostaną przez polską telewizję, poinformował dziennikarzy na

konferencji prasowej 8 bm. dyrektor telewizji Warszawa — Je­
rzy Pański.

Zobaczymy np. w zasadzie wszystkie „polskie” finały zawodów

lekkoatletycznych, przynajmniej jeden mecz eliminacyjny pol­
skich piłkarzy oraz większość eliminacji, półfinałów i finałów w

bokśie. Przewidziane są także transmisje z finałowych rozgrywek
w piłce nożnej. Włosi nie przewidzieli natomiast transmisji z fi­
nałowych walk szablistów. Niewiele czasu przęwidlije się również
na pokazanie zmagań sztangistów.

Na skutek różnych trudności, tylko połowa programu otrzyma
komentarz nadawany bezpośrednio z Rzymu przez wysłanników
polskiej telewizji. Pozostałe transmisje otrzymają komentarz o.<*

pracowany w Warszawie na podstawie komentarzy pr.owadzo*
nych w języku niemieckim, francuskim lub angielskim.

Nie jest również wykluczone, że w czasie trwania Igrzysk te*
lĄyizja włoska może' zwiększyć ilość godzin transmisji.

*

25. VIII. 17.30—19.30 Otwarcie

Igrzysk. 23.05—0.30 Boks.
26. VIII. 18.30—19.30 Boks. .22.00—

22.21 Pływanie.
27. VIII. 16.00—17.45 Pływanie i

skoki do wody.
29. VIII. 15.55—16.00 Sprawozda­

nie filmowe. 16.00—16.45 Kajaki.
16.45—17.45 Skoki do wody. 17.45—
18.30 Kajaki. 23.05—23.15 Piłka
nożna.

30. VIII. 16.00—19.19 Pływanie i
skoki do wody. 22.40—33.15 Pływa­
nie. 23.15—23.24 Sprawozdanie fil­
mowe. 23.24—0.~30 BOKS.

31. VIII. 16.00—19.30 Lekkoatlety­
ka. 23.15—24.00 Pływanie.

1. IX. 16.00—19.30 Lekkoatletyka.
19.30—20.00 Szermierka.

2. IX. 16.00—19.15 Lekkoatletyka.
19.15—19.45 Wioślarstwo. 21.40—22.30

Pływanie.
3. IX, 16.00—19.30 Wioślarstwo 1

lekkoatletyka. 23.10—0.15 Boks.

5. IX. 16.00—19.00 Lekkoatletyką.
22.15—23.00- Boks. 23.00—23.45 Piłka
nożna. 23.45—1.00 Boks.

6. IX. 16.00—19.30 Lekkoatletyka,
23.00—23.45 Piłka nożną.

7. IX. 16.00—18.30 Lekkoatletyka,
19.30—20.00 Podnoszenie ciężarów.
23.45—24.00 Gimnastyka.

8. IX. 164)0—17.45 Lekkoatletyka.
17.45—18.15 Gimnastyka na przy­
rządach. 18.15—19.30 Lekkoatletyka.

9. IX. 16.00—17.00 Gimnastyka.
18.00—20.00 Gimnastyka na przy­
rządach. 22.05—23.45 Piłka nożna,
23.45—24.00 Szermierka.

10. ix. 17,30—19.00 Gimnastyka na

przyrządach. 19.00—19.30 Jeździec­
two. 19.30—20410 Gimnastyka na

przyrządach. 20.00—20.15 Szermier­
ka. 20.15—21.00 Maraton. 22.05—23.4J
Piłka nożna. \23.45—0.15 Podnosze­
nie ciężarów. 0.15—1.00 Koszy*'
kówka.

11. IX. 17.30—19.45 . Jeździectwo?
19.45— 20.45 Zamknięcie Igrzysk.'

Szczerbakow, pięSciarz słls
ny jak tun'a jednocześnie do­
skonale wyszkolony

'

tech.nięz-’
nie zaraz po. uderzeniu gongtf
jak huragan poszedł do' ata-f
ku. Chychła jedrżak był bar­
dzo czujny; Stosowi precyzyj­
ne . kontry i walczfył. równie
doskonale jak . przeciwnik,
Trzy rundy trwała ■iiieustępli-
wa i ambitna walka.'- O losach
pojedynku zadecydowała koń­
cówka, w której Polaik zadał
serię silnych ciosów zwycię­
żając na punk,ty. 2 sierpnia
1952 r. Zygmunt Chychł/a sta­
nął na podium olimpijskim o-

trzymująć jedyny złoty medal

. ■W Helsinkach do walki o

złoty medal w wadze półśre-
dniej stanęło 29 najlepszych
pięściarzy. ■Wśród nich był
również Zygmunt Chychła.
Pćlak, aby dojść dó finału,
musiał pokonać wielu groź­
nych przeciwników. M. in.
Wautersema (Belgia), Tormę
(Czechosłowacja), Heidemana
(NRF).

W finale Polak natknął się
ha niebezpiecznego przeciwni­
ka Rosjanina Szczerbakowa.
Walka była bardzo zacięta.
Przeciwnik zaliczał się bo­
tkiem podobnie jak Polak do

czołowych amatorskich pię­
ściarzy europejskich, i w dro- dla polskich, barw to Igrzy-
dze do finału pokonał wielu skach Olimpijskich w Helsinh
znakomitych pięściarzy w tym kach. . .

kilku przez k.o. ’ ’

.

—------------------ --------------------------------- --------------- -— ------------------------- 1 ,, ',i

Wielki konkurs

Główną wygraną skuter »Osa«
Polski Komitet Olimpijski, organizuje wielki konkurs

dla kibiców. Konkurs przyjemny i wcale nietrudny, więc
każdy może wziąć w nim udział.

Ile zdobędziemy w Rzymie medali? — to pytanie nie
schodzi z ust tysięcy kibiców i z łamów prasy.

Kto odpowie trafnie na postawione wyżej pytanie
może — oprócz satysfakcji — zdobyć cenną nagrodę, je­
dną z dwudziestu ufundowanych przez PKOI w „Kon- •

kursie Olimpijskim". ?
Konkurs polega na odgadnięciu, ile złotych, srebrnych

1 brązowych medali zdobędzie w Rzymie reprezeniacja
Polski oraz które miejsce zajmie Polska według wpraw-

' dzie nieoficjalnej, ale prowadzonej przez prasę caJego
świata punktacji zespołowej (za pierwszych 6 miejsc).-

Kto chce wziąć udział w konkursie musi wypełnić je­
den, lub więcej kuponów zamieszczonych w prasie (m.
in. również w „Przeglądzie Sportowym") i złożyć go w

dowolnym punkcie Totalizatora Sportowego, opłacając
2 złote od kuponu. Jako dowód złożenia kuponu jego
właściciel otrzyma odcinek kontrolny „B“.

Termin składania kuponów mija w dniu 26 sierpnia
dla mieszkańców osiedli odległych od miast wojewódz­
kich a 27 sierpnia dla mieszkańców miast wojewódz-;
kich. •

A oto wykaz 20 nagród „Konkursu Olimpijskie go" t
1. skuter „OSA", 2. motocykl WFM, 3. telewizor „IJur-
kus“, 4. motorower „Ryś", 5—9, rowery, 10—11. ra<iió«
odbiorniki turystyczne „Szarotka", 12—13. radioodbiorni­
ki turystyczne „Eltra", 14—15. dresy olimpijskie, 16—- 17.
piłki nożne, 18. torba sportowa olimpijska, 19—20. piiłki
do siatkówki.

Ponadto właściciel każdego trafneg.ip
kuponu otrzyma premię w postaci albumu spor­
towego oraz specjalnego znaczka olimpijskiego.

’

KUPON
P.K.O1.

1. Ilość zdobytych medali

złote srebrne 1 brązowe

2. Polska zajmie
miejsce

Imię i Nazwisko

dokładny adres ■

Miejsce na naklejenie dwóch
odcinków banderoli i

pieczęć Punktu TOTO

KONKURSOWY'

odcinek

2. Polska zajmie
miejsce

1. Ilość zdobytych meńali

złote srebrne brązowe

Pouczenie
W odpowiednie kratki należy wpisać cyframi
arabskimi ilość zdobytych medali i miejsce,
jakie ekipa polska zajmie na Igrzyskach w

Rzymie.
Wypełniony kupon należy złożyć w Punkcie
TOTO wnosząc opłatę zł 2 — za jedeii ku-

■pon.
Odcinek ,,B” z naklejoną banderolą, który
służy jako dowód złożenia kuponu, kolektor
zwraca grającemu.
(Na tym odcinku należy nakleić trzecią część
banderoli.)
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Temat, omalże
•.

Pomyślmy powtórne
- i

atV

V.

-

i

o sadownictwie
i.

ii

Co
to Jest? Smakowite, przyjemne dla oka, miłe, w

zapachu, odżywcze dla organizmu? Alęż tak
_

w

grę mogą wchodzić tylko owoce, bo one odpowiada­
ją wszystkim tym warunkom. Z racji swych war­

tości odżywczych owoce powinny stanowić bardzo poważ­
ny składnik naszego wyżywienia. Tymczasem pod wzglę­
dem konsumpcji owoców pozostajemy daleko w tyle zą
innymi krajami. Podczas gdy w Szwajcarii czy Szwecji
1 „przestrzenny” mieszkaniec spożywa rocznie ponad 60
kg, w Polsce w roku 1950 przypadało „ną łebek” 12 kg a

,w 1965 mamy dojść do 45 kg. Gdyby dokonać osobnych
obliczeń dla naszego województwa nie wypadłyby one

wcale korzystniej, chociaż na Krakowskie przypada
drzew owocowych w kraju (!) i mimo że warunki naturalne
i względy ekonomiczne przemawiają za wydatnym zwięk­
szeniem produkcji ogrodniczej..,

Ujawniam „tajemnice,,
I iekorzystnie wypadają
i porównania z produkcją(■-sadowniczą, z jej ten­

dencjami rozwojowymi
innych krajach. Coraz bar­

dziej przyjmują się w świecie
Innowacje w sposobie sadzenia
I prowadzenia sądów, postępu­
je ograniczanie ilości odmian',
liczy się tylko produkcją to­
warową i intensyfikacją. A u

pąs: mozaika odmian, kiepska
(wydajność i niska jakość. Tę
ostatnią można określić mia­
nem „grzechu głównego” pol­
skiego sadownictwa. Fakty: w

N

i uczenie mówi sj^^pot^bie

rejonizacji i spe ^,alizacji pro­
dukcji. Jąkze '^zykrym dysn-
J13?8.6TM i>rztr >a, z. kolei głosy
ludzi tkwią’’w problemach
sądownict' ga na codzień, pra-
ęownlkoy terenowych...

Noto-y-cznie powtarzają Się
wyrze xania na brak aparatury

ochrony sadów, chociaż
§S?L®inąd wiadomo że są przy-
g^.Aawane doskonałe, prototypy,

mogące jakoś 'trafić do se­
ryjnej produkcji. Poprawiło

X'isię zaopatrzenie -w 'środki che-
,;dla odmiany”

mcc / nanaei nawanł -z -dostawami,tl£ v jak wiosną br. Takie „numej _____________________

. .. P.’ /3JO- ry>> zdarzają się w sytuacji dziać handel, którego przygdtowa.
■ nie do nbrotn tego -rodzaju -pro-

-x

■•■■■.

:•-Ś•

iB
•■-A.: R I

•'

M

Naok.10mldzł

roczni9

ocenia się straty w rolnic­
twie wyrządzane przez szko­
dniki i choroby roślin. Do­
niosłe znaczenie mają zatem

decyzje o zwiększeniu w naj­
bliższych latach produkcji
sprzętu ochraniarskiego. W

ciągu najbliższych 5 lat prze­
mysł dostarczy około 390 tys.
najrozmaitszych aparatów do

opryskiwania upraw środka­
mi chemicznymi;

O
I’.-

-■ ■■

''' ■ ..

1»
fai■1 Sukces

i
Ot i rała „tajemnica” obec­

nego stanu sadownictwa.

Zamiast .•symbolicznej
złotówki *

i
-wsayjtkicli .tych niMlMHt-;
Kach llńtere zaznajomieni *z

proaukcją potrafią mńwić-
bez zająlmlęela. Ci sami!

rozmówcy nieoficjalnie wyrażają'
opinię, ’że właściwie dobrze ;j«5ti
jak jest, tbo <w przypadku wlęk-
szyćh zbiorów nwoców — muśźlr-

wych do "osiągnięcia poprzez lep-,
szą pielęgnację sadów — byłby!
ambaras nie hfda, eo począć « ma­
są towarową. Załóżmy nawet, że;
gros stanowiłyby Owoce przedniej!
jakości. Gdzie ma ;się •» ńimi po-i
- - --------- ---- --------- i-

.1

l całkowicie
'

jest odpowiednich
przechowalni? Jak zabezpieczyć
zaopatrzenie rynku w okresie zi-^

mowym, skoro w przechowalniach

lila
:-i. .< i-' i:«

/ uliczne, ale ,

/ handel nawalił
.wh w •sąwessp' /"U- • ■
rodzaju, tylko 15 proc, i«-o- l -■ -

Wroctn rhinrii iahlok sto-X. .-i ,-łr zuarzają SIĘ w sytuacji aziac nanuei, nctorego przypntnwa-X>Wlły kiedy w naszych sadach na po- nie do obrotu tego rodząju pro-
owoce pierwszego wy- x>ru, 40 tęgę gospodarują najróżniejsze duktami pozostawia wKłe do ży-
nrne

_

wvMr -..aa----- kiedy np. w Kra- ««nią który nłemri

kowskiem.ochroną Objęte jest ^eXw”ia
nie więcej niz 15 proc, drzew (
owocowych! •___ _______ r______

Ale Właściwej 'pielęgnacji całego'kraju można przechowywać
sadów, właściwego zastosowa- na spożycie w -zimłe po 1 -kg. dla
nia środków ochrony musi każdego^mieszkańca?
ktoś producentów nauczyć. Po­
trzebni są 'fachowcy, jeśli ma

nastąpić «kres „klęsk urodzaju”
powodowanych owocowaniem
przemiennym (co drugi rok),
jeśli mają się rozpowszechnić _

.

naukowe metody „zmuszania” iJujkłopptliwą
jabłoni do owocowania każde­
go roku. Tymczasem fachow­
ców w całym województwie
zliczyłby od biedy przy pomo­
cypalcówurak1nóg,np. w

Wydziale Rolnictwa WRN ty­
mi sprawami para się dwóch
ludzi.

Kiedy mowa o produkcji
„obowiązkowo” padają słowa
o bodźcach materialnych. W
sadownictwie działają... anty-
boffźee. Przepisy podatkowe są
akurat tak opracowane, źe
producent wzbrania Się przed
założeniem większego sadu czy
większego warzywnika. Od -ła­
dnych paTU łat powtarza się
postulat wprowadzenia dla go­
spodarstw tynowo ogrodni­
czych zamiennika za obowiąz­
kowe dostawy zboża w postaci
owoców, by ich właściciele nie
musieli uprawiać kłosowych
pod... drzewami owocowymi,
•co .ani sadom ani plonom zbóż
■na dobre nie wychodzi.

A słyszał kto o rezerwowa­
niu materiałów budowlanych
na potrzeby ogrodnictwa, o

specjalnej puli nawozów?

proc. — drugi wybór 45 proc.
— fr?eęi ęraz tzw.. jpady. W
ubiegłym roku z sudeckiego,
nazywanego, nie 'przypadkowo
„krainą sądów”-#. •powędrowało
na eksport „rc^tem” 5 wago­
nów owoców , wobec 7.000 ton

wywieziony'^ z rejonu Grój­
ca, przodującego ośrodka sa­
downicze yrj...

Przy bjjżnych okazjach sły­
szy si^. głosy: sadownictwo w

nasz yrn kraju ma wielką przy-
szkjic i perspektywy. Pięknie

■

!

|»
MŁODZIEŻ POMAGA W ŻNIWACH

uczestników obozu Instruktorskiego chorągwi opolskiej ZHP 1 130 ZMS-owców z Sosnowca i Ja­
worzna przebywających nad Jeziorem Durawsklm pomaga w sprzęcie zbóż pracownikom PGR Du-

ława. Fot — CAF

Naukowcy z instytutu Ho­
dowli i Aklimatyzacji Róślfn
w Starym Oleśnie wyprodu­
kowali nową odmianę rzepa­
ku o wysokich cechach Użyt­
kowych i o zwiększonej od­
porności łuszczyn na pękanie.
Jak wiadomo na skutek pę­
kania łuszczyn straty przy
zbiorach rzepaku dochodzą
do 30 procent płodu. Jeśli

prośby wypadną pomyślnie
będzie m'oźna mówić o no­
wym wielkim sukcesie pol­
skich naukowców.

Mapa - monstrum
sobie zwrócić się do Was z Informacją, nawlą-

spraw dla nas wszystkich' bardzo ważnych i tv-

W naszym
-województwie — spółdzielnie o-

grodnlcse dysponują przechowal­
niami o pojemności 1100 ton (dla
porównania: w roku 1058 zbiory
owoców w Krakowsklem szacowa­
no na 77,9 tys. -toń). Nie też dziw­
nego, że w latach lepszego urodzą-,

rolą wybawcy x.

owocowych opresji obarcza - śtę
przetwórstwo.

•Ale l rola przetwórstwa była-'
by o wiele łatwiejsza 1 wdzięcz-.
niejsza, gdyby produkcja sadowni­
cza odpowiadała potrzebom prze-,
ntysłu. Niestety, Tzecz się ma ina­
czej. O przykłady nietrudno. Rok­
rocznie zakłady sądeckie zmuszo­
ne zą do importowania kilkuset'
ton wiśni i jagodowych, ponieważ'
mimo sprzyjających warunków w

powiecie takich asortymentów
prawie się nie produkuje. Zaku­
pując wiśnie zakłady muszą rów­
nocześnie przyjmować pokaźne
partie jabłek (w tej branży rów­
nież praktykuje się handel wią-'
zany), których dła -odmiany w Są--
deckiem jest pod dostatkiem, W

nierzadko sadownicy mają trud--
noścl •« ich -zbytem. Inny przy-l
kład: w bieżącym roku sadownicy
limanowscy mogą oferować obfite
ilości śliw, które nie przedstawia­
ją wartości dla przemysłu ani dla

konsumpcji. A więc dostosowanie

produkcji sadowniczej danego te­
renu do potrzeb -lokalnego prze­
twórstwa, zabezpieczenie odpowie­
dnich baz surowcowych wciąż po--
zostaje pobożnym życzeniem. Dla­
tego też na uznanie i naśladowni­
ctwo zasługuje przykład Sąflec-
klch Zakładów Przetwórstwa:
Owoeowo-Warzywniezego, które

nawiązując do tradycji Tymbarku,-
przygotowują 190 tys. Szt. drzewek
wiśni do bezgotówkowego wpro­
wadzenia pomiędzy sadowników w-

zamian za co tytułem symbolicz­
nej źło‘tówki dostarczą oni po 1

kg wiśni w okresie owocowania
drzew.

ć
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‘Prol o'g'

W miejscowości XY wybu-
•djwano Basen, Duży, o prze­
pisowych wymiarach basen
ptywacki. Jest on przedmio­
tem zawiści mieszkańców są­
siednich. osiedli, a zarazem du­
mą jego projektodawców i
właścicieli. I na tym w za-
sadzie kończy się jego rola.
Muszę Wam zdradzić bowiem,
źe jest to Basen-Symbol, sym­
bol patriotycznego zapału: nie
ma te nim... wody. I chyba W
najbliższych latach nie '

.

dzle, gdyż miejscowość jest
nieskaihilizowana — H
stać jej na tak kosztowną in-
westycję. Teraz już więcla
po co gołemu kapelusz...

■

lipiec pomyślny

EKSPORT LEŚNEGO
RUNA

Eksport jagód trwa. Oto
kolejny transport dla NRD
ładowany na statek w por­
cie gdańskim.

Fot — CAF

Własny domek
na warsztacie
Bankowców

Kto
buduje własny domek?

Jakiego wysiłku finanso­
wego to wymaga? Jak da­
lece budownictwo jedno­

rodzinne przyczynia się do po­
prawy warunków mieszka-

■niowyęh? Na te i inne pytania
spróbował odpowiedzieć In­
stytut Budownictwa Mieszka­
niowego w pracy „Domy je­
dnorodzinne i ich mieszkań­
cy”.
. A więc kto buduje? W bu­
downictwie spółdzielczym
przeważają pracownicy umy­
słowi. Natomiast w „dzikim”,
nielegalnym połowa budują­
cych — to pracownicy fizycz­
ni, 1/3 zaś —ludzie posiadają­
cy własne warsztaty pracy.

Zebrano również — choć
niepełne — dane co do źródeł
dochodów budujących. Więk­
szość z nich na budowę prze­
znaczyła pieniądze ze sprzeda-
ż.y nieruchomości (przeważnie
ziemi), bądź biżuterii. Niektó­
rym pomogła rodzina. Takich,
którzy podjęli budowę mogąc
liczyć.tylko na wJasne zarobki
jest niewielu. Wszyscy oni
twierdzą, iż budowa wymaga
ogromnych wyrzeczeń.

Do budowy własnego spół­
dzielczego domku skłoniły bu­
dujących tylko w niewielkim
stopniu bardzo złe warunki
mieszkaniowe. Większość z

nich nnsiadała mieszkania sa­
modzielne, które były jednak
zbyt szczupłe 1 nie miały
odpowiedniego wyposażenia
(brak łazienek, gazu itp.)

W o wiele gorszych warun­
kach mieszkali „dzicy” bu­
downiczowie. W ich dawnych
mieszkaniach przeciętne zalu-
dnienie wynosiło 3,2 osoby na

izbę. Jak dalece wprowadzenie
sie do nowego domku popra­
wiło warunki mieszkaniowe? .

W • budownictvzie spółdziel­
czym i przyzakładowym w

domkach jednorodzinnvch
przypada na izbę mniej niż 1
osoba, a wielkość powierzchni

• użytkowej na 1
_

mieszkańca
wynosi przeciętnie nonad 20
m kw, w poszczególnych zaś
wypadkach — nawet ponad 30
m' kw. Natomiast w budowni­
ctwie nielegalnym — poprawa
ta jest o wiele mniejsza.

(AR)

Pozwalam

zującą do

ciDwych
Otóż miałem w dniu wczorajszym w ręce mapę samochodową

Europy wydaną w Szwajcarii (!) z zaznaczeniem dla Ziem ;

Odzyskanych: Zur Zeit unter Polnischen Verwaltung, z wydzie­
leniem terenu Królewca przy którym napisane jest: Ż. Z.
unter Soviet Verwaltung. To samo odnosi się do obszaru Ma­
zur i Warmii.

Mapa następująca: „Carte Automobile, EUROPE, Edition Po-

litiąue, 1:2.590.009, KIJ'IMĘRLY+FREY, Berne/Suisse”.
Rok wydania — nie podany. Ziemie Odzyskane zaznaczone ko­

lorem tynj samym co Niemcy (żóBtyi), przy czym obwiedzione

różową obwódką tak jak mapa Polski (różowa) — przy tym
ziemie nasze przedstawiają wprost niesamowity widok okro­
jonego skrawka. Wschodnie granice podane zgodnie ze sta­
nem faktycznym. Nazwy miejscowości: Breslau, Beuthen,
Gleiwitz, Stettin — całe .szczęście, że do tego nie Katowitz i

Krakau, lecz Kraków i Katowice. Również — Koenigsberg,
zamiast Kaliningradu, czy choćby Królewca.

Pouczająca mapa! Przepraszam, ale diabli człowieka Morą
na te brzydkie propagandowe tricki. To Jest dowód myślenia
— jeszcze jeden.

Dr med. JERZY MOSTOWSKI .

- Nic dodać — nic ująć! Można sią tylko dziwić, 'iż
podobne mapy — monstra wydaje się w Bemie.
Kto w tym ma interes? Chyba nie... Szwajcaria?

Jak zapobiec powodzi?
27 lipca Polskie Radio ogłosiłó, że nie ma siły 1 mocy, by

zapobiec strasznej klęsce — deszczom i powodzi- Usłyszawszy
to porwałam się ze stołka, wzięłam ze sobą opłatki święcone
w Kalwarii i poszłam nad Wisłę. Ujrzałam, że woda podpływa
pod sam Most Dębnicki i lada chwila może zalać Zwierzy­
niec. Wzięłam opłatki święcone w Kalwarii i w papierku wło­
żyłam w ziemię przed mostem, pomodliłam się szczerze do

Boga o skutek mego czynu, o wstrzymanie wylewu wfcdy.
Usilnie Boga prosiłam, tak jak nikt z ludzi nie potrafi — o

uśmierzenie deszczów — powodzi w Krakowie 1 całej Polsce,
o pogodę, a szczególnie o zbiory zbóż.

Co mi Rząd Polski, czy Krakowski za to

że Kraków ocalał?
Ja sprzedaję jedną setkę obarzanków

Plantach, a milicja mnie pędzi, mandaty
podaje.

Co lepsze: pogoda, a za to wolność sprzedaży obarzanków,
czy zawzięty zakaz sprzedaży obarzanków. a za to deszcz i po-
wodzie. MAGDALENA ZŁOTNICKA

Wolimy oczywiście obarzanki niż powódź. Tym
niemniej radzimy Autorce postarać się o zezwolenie
na handel obnosny. Co się zaś tyczy zapobiegania
powodzi — budowa tam i zbiorników wydaje nam

się pewniejszym środkiem. Opłatek łatwo przemaka
na deszczu, a wówczas może stracie swą czarodziej­
ską moc i — co będzie?

da, co ml daje za to,

co drugi dzień na

wali, do Sądu mnie

Kto odpowie na te

pytania

Ilość
drzew owocowych

naszym województwie sza-:

cuje się na przeszło 7,7 min
sztuk. Do końca 1965 r. ma,

być 9;5 min., w roku 1975 —14
min. ś

Wszyscy jakoś sugerują się
ilością drzew owocowych, wy-,
liczaniem ile powinno być, ile
będzie, rejestrowaniem niedo­
statków sadownictwa. Czy aa

jednak sens także właśnie po-
t raktewurie problemu, jeśli
równocześnie zapomina się o

„drobiazgu”: zabezpieczeniu
odpowiedniego zaplecza —:

przygotowaniu handlu i prze­
twórstwa do przyjęcia zwięk-'
szoncj masy towarowej? Na
owocujący sad trzeba czekać,
kilka lat — wybudowanie;
przechowalni czy przetwórni:
jest również kwestią dłuższe-!
go czasu i poważnych nakła-i
dów.

Czy słusznie stawia się wi
sadownictwie na ilość 1 zwięk­
szanie nasadzeń drzew, skoro
poważny wzrost produkcji'
można osiągnąć poprzez nale­
żytą pielęgnację istniejącego
drzewostanu? Czy można na­
kłaniać do zakładania nowyeJi
i zwiększania sadów nie dając
równocześnie „rolnikowi gwa­
rancji zbytu wyprodukowa­
nych przez niego nadwyżek?
Odpowiedzi na te niebłahe;
pytania nie dają dotychczaso­
we opracowania — zatem pro­
blem pozostaje chyba nadal,
otwarty. Potrzeba konkretnego
planu, programu działania,,
uwzględniającego wszystkie
dostępne środki. Niechby pro­
gram- taki był dziełem wszyst­
kich, którzy dotychczas podej-'
mowali próby rozwiązania,
problemu na własną rękę, któ­
rzy w sprawach sadownictwa,
mają coś do powiedzenia.

Zbigniew Guzowskl

1
w

Wykonawca III: Reasti-
'mując nasze tpośtulaty, ipro-
ponuję', po pierwsze: zmusić
do tżmian 'W technologii. Ta
technologia ,,dl'a ■ubogich" “•

!to kpina! Jeśli może bjjć droż­
sza, miech będzie droższa.

Po drugie: muszą Wpra-
ź:ć 'zgodę htn dodatkowe „ro-
hótUi", których mie :pr-zeioł-
dzięli naturalnie . w “Siooich
.papierkach.

— Po trzecie: •zażądamy
Zmiany materiałów. Niedłu­
go 'będą ChCieli, żebyśmy bu­
dowali Z morskiej piany. Zna­
cie tę piosenkę ■—„...a jak nie
ma Stali, to Się dom zawali!"
(Śpiewa „Rosną W górę do­
my z cZćrwoniutkiej cegły...").

Wszyscy Wykonawcy chó­
rem: Raz — dwa! Wewa;
‘Raz -•— dwa! LCWa!

.. ...._ ____ _ Wykonawca I: — Trzeba
jednego z biur projektowych, jeszcze^ przecież^^wykorzystać
deski 'kreślarskie zastąpione ~’L‘~ >- —■
są -kawdlkami sufitu, w 'kącie
leży niedbdle porzucany Ra-
‘ćltunek 'Ekonomiczny.

Osoby: Główny 'Projektant,
Niezorientowany, chór pro­
jektantów).

Główny Projektant: — Ko­
ledzy, zbliżamy się nareszcie
do szczęśliwego końca. Al‘e
mówiąc między nami, lokali­
zacja obiektu...

Niezorietowany (przerywa): (Narrator relacjonuje dalsze
— Po co tyle pracy, przecież losy dokumentacji projekto-
podobny projekt robiliśmy w wej. Cykl 'inwestycyjny: wy-
ubieglym roku. ' ałużo się. Dokumentacja jak

piłeczka ping-pongbwa Wę­
druje od wykonawcy do pro­
jektanta i od projektanta do
wykonawcy. Kosztorys: pę-

bę-

nie

(Miejsae akcji: pracownia

stary kawał z dźwigami. Czy
oni zapomnieli, że nasze dźwi­
gi zawsze przychodzą z ba­
zy. Trzeba im wyperswadować
pogląd, że mogą być one 'trans­
portowane bezpośrednio -z jed-

"

ciaisZych
hego .placu budowy na drugi.

Głos zza sceny: — Rzeczpo­
spolita ‘ZapUsel!

ubiegiJyiH roku.
Główny Projektant: —•

..Lokalizacja obiektu .jest nie­
fortunna. Projektowane za­
kłady piano-betonu budujemy
w S, gdzie nie ma jeszcze e-

lektrociepławni. A tymczasem
w pobliskim Z jest elektrocie­
płownia i góry nagromadzo­
nych odpadów do produkcji
piano-betonu. Gdzie ten
westor ma głowę?!

Chór projektantów: —

Ha! Ha!
Główny projektant: ■—

cóż, życzeń e inwestora
rzecz święta. Bierzmy się do
roboty, Koledzy'.!

Niezorientowany: — Prze­
cież podobny projekt...

Chór projektantów: — Do
roboty! Do roboty!

Główny Projektant: —

Wspaniały projekt! Ko-lo-sal-
nyH! Jak myślicie, ile to mo­
że kosztować?

Niezorientowany: — Prze­
cież podobny projekt...

Główny Projektant: ■— Jak
skończycie, podrzućcie doku­
mentację do kalkulatora,
niech zrobi kosztorys.

(Główny ‘Projektant Wycho­
dzi. W kącie pracowni wżdy-■cha Rachunek Ekonomiczny}.

‘ Głos zza sceny: — Rzeczpo-
: spaliła zapłaci!'!

Ha!

Ale

(Długiantrakt)

cznieje. Poza wędrówką wa­
hadłową, dokumentacja mu-

siała róumieź przejść drogą
'rotacyjną od jednego do dzie­
siątego urzędu i uzyskać <i-
probatę od czynników. Cykl
inwestycyjny jeszcze bardziej
się wydłuża).

(Odsłona trzeci a)
(Miejsce akcji: nad' prze-

paśoią. Osoby: Inwestor)
Inwestor: — Być, albo nie

być? — -Zrobiłem błąd w sa­
mym założeniu... Co się stało
— to się nie odstanie. Ale co

dalej? Trzeba coś -zrobić, trze­
ba pogodzić projektanta z wy­
konawcą, zdecydować się na

kosztowne kompromisy. Bu­
dowa jeszcze ,,w proszku",
terminy uciekają, kredyty już
są na wyczerpaniu. Jedyny
ratunek — to dofinansowanie.
Tak, napiszemy im „...ze

względu na konieczność eko­
nomiczną w hierarchii potrzeb
kraju, jak tówhiież ’ux prze­
kroju politycznym i społecz­
nym celdibośći buddwy, pro­
simy o szybkie przyznanie

_„ _ii kredytów...". A
■Iłzećżpospblita? Czy żapłiici?

(F’inał epilogiczny)
Ka scenie Stoją wszystkie

osoby biorące udział w j.śtrip-
tlsie". Oczekują na wieści z

'Warszawy... Wpada goniec po-
1 wiewający gazetą i ostatkiem

sił szepce: V PLENUM...
RZECZPOSPOLITA... NIE
ZAPŁACI...

(Odsłona dr u g u)

(Miejsce akcji: plac ‘budo­
wy. Osoby: Wykonawca I, II,
IH).

Wykonawca I: — Ci pano­
wie z biura projektów chcą
nas zniszczyć. Zupełnie się t
nami nie. liczą!

Wykonawca II: — Musimy
ich przycisnąć! Wiech zmie­
nią ten bzdurny kosztorys.

Inwestor z nami!

Wczasy na Jeziorzę Ostrzyckim (Szwajcaria Kaszubska) w toku bieżącym zgromadziły wielu chętnych wypoczynku.

Koniec
Joker

✓*^dy xmarło sfę Kolomanowl Węgierskte-
| mu, wdowa po nim, Salorhea Piastów-

W Ina, w akcji łączenia rodzin wróciła do
* kraju. 'Przyjechała do Krakowa, lecz

tu brat Bolko z miejsca jej oświadczył:
siostra trafiła, bo u nas po staremu bieda
z mieszkaniami i prawo pobytu trzeba uzy­
skać. Radzę więc, proszę śióstcy, do Ojcowa.
Okolica ładna, powietrze zdroWe a Tatarzy
tylko -ria niedzielę wpadają”. W Salomei aż

zawrzało: „To już brakło dla ihnfe metrażu
na rodzinnym Wawelu? Wstydziłby się łyat
w ten sposób do siostry!” „Trudne, ja już ta­
ki Wstydliwy” — odparł Bolko, nawet się
zarumienił, ale siostrę do. Ojcowa wyprawił.

Pokoju oczywiście nie dostała. Zbudowała
sobie więc domek campingowy w okolicy 1

przeżyła w nim siedem lat. A przez ten czas

ani razu się nie umyła i jadała tylko korzonki.

Ojcowianie twierdzą, że tak ślubowała, ale
to nieprawda. Bo czym się miała myć, jeśli
po wodę bieżącą dotąd się tam biega, a w

jedynej karczmie nad Prądnikiem dotąd Ta­
tary co niedzielę wszystko wyżerają?

Salomea po śmierci została błogosławioną.
Dziś, gdyby siedem lat przemieszkała "w Ojco­
wie — mianowano by ją od razu świętą. Bo
nic się tam dotąd nie zmieniło. Gdy przyje­
chaliśmy do tego uroczego, mianiaturowego
Yellowstone, groziło nam to samo, co kiedyś
niejakiemu Władysławowi Łokietkowi, a więc
nocleg W trocie. Żygmuht nas oczywiście ura­
tował. A cb « tak zwahyRi zbiorowym żywie­
niem d‘la nas dwóch? » śpytkćib. Przepra­
szam, drogi Redaktorze, skorzystam t kon-

śtytucyjńbgo prawa nieWytażania opinii ha
ten teinat, bb O'jcÓW tak mi się na nowo spo­
dobał, że jbszczt nieraz tu przyjadę. A dru­
giej gospody chyba do tego czasu nie zbudują.

A jeśt to bardzo smutna, smętna gospoda.
Zygmunt, któ^y wszystko wie, powiedział, że

tu nawet mućhy Ziewają. I jak możńa W ta­
kiej atmosferze twórczo trawić kochany Re­
daktorze?

Tak jeśt jednak tylko w dni powszednie. Bo

w niedzietę, gdy tatarską modą Spadnie ha

dolipę ćma wczasowicżów, Wtedy hawfet dla
much brak miejsca w gospodzie Wdowy Sa­
lomei. Miły kelhbr, który wśżyfctkb robił, by
pokrzepić naś na duchu i żołądku, wyżhał, źe
W taki pogodny, świąteczny dzień chciałby być
Brahmą. Sie dlatego, że tamteh cuda wyczy­
niał — w naszej gastronomii cudów nie hia!
— ale dlatego, że przydałaby mu Się wtedy
cztery ręce do roznoszenia talerzy i cztery
głowy do pokrzykiwania: „Kolega!” albo
„Przecież pan widźi, że mam tylko cztery
ręce ’.”

Ojców to perlą, drogi Redaktorze, prżez po­
myłkę chyba rzucona pod próg Krakowowi.

Zapomniany, próchniejący, prymitywny, nie­
wykorzystany, a z natury przecie tak wspania­
ły! Powinien być letnią werandą miasta, gdzie
wypoczywa się po pracy nawet w dzień pow­
szedni. Bo cóż to dla autobusu 25 km świetnej
drogi?! A tymczasem Kraków jest uparty.

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych w

lipcu zanotowano dobre wy­
niki skupu. Ogółem rolnicy
dostarczyli prawie 61 tys. ton

mięsa. Lepiej niż przed fo­
kiem zapowiada sfę Skup
żywca w sierpniu 1 Wrześniu.
Na sierpień zakontraktowano
302.000 tuczników (w roku

ubiegłym 255 tys.). Znaczni,
korzystniej przedstawia się
także kontraktacja bydła rze­
źnego.

„Babskie" kółko

Rolnicy ze wsi Trzectewfee

(Bydgoskie) długo nie mogli
zdecydować się na założeni,
kółka rolniczego. Wyręczyły
ich w tym kobiety. 30 gospo­
dyń zorganizowało kółko rol­
nicze, postanawiając na po­
czątek zagospodarować grun­
ty Państwowego Funduszu
ziemi i m. in. założyć dużą
zespołową fermę drobiu,

Rewelacyjne
stwierdzenie

Gdyby na całym glob!,
ziemskim upowszechnić tech­
nikę rólhiczą równą tej, jaką
cechuje się rolnictwo Holan­
dii, 'można by wyżywić dzie­
sięciokrotnie więcej ludności
ńiż óbóćnie. Do takiego re­
welacyjnego stwierdzenia do­
szedł angielski ekonomista
Collin Clark,

Również we Francji
rokrocznie organizowany jest

konkurs na najlepszego ora­
cza w kraju. Tytuł mistrza

zdobywa ten kto najszybciej
wyorze bruzdę dług. 85 mb.

Tradycyjny -już konkurs orki
w naszym kraju odbędzie się
w tym roku jesienią na tere­
nie naszego województwa.

(zg)
'

weranda
Krakowa

Woli jeździć cztery razy dalej 1 tłoczyć się
nie wiadomo po co. Walory Ojcowa życzli­
wiej i rozumniej oceniły za to Śląsk 1 Zagłę­
bie. Nie może się on jaikdśl stać dla Krakowa

Wygodną werandą na codzień, Więc dla nich
stał się przynajmniej gościnnym pokojem na

niedzielę.
Trzeba coś robić Redaktorze. Trzeba jak

najszybciej zagospodarować to zaniedbano

uroczysko. Plany już są — to dobrze. Od plh-
nów do realizacji często jednak długa droga.
Trzeba pilriować tempa robót i propagować*
propagować Ojców gdzie się tylko da i jak
się da. Wobec tego, kochany Redaktorze, pięk­
nie się do was uśmiecham.

A teraz — spać. Bo jutro, skoro świt, pó-
kulamy śię dalej...
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me tylko naprawia
nasze obuwie

do
ko-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Niedziela. Godzina 9 ra­
no. Alarmujący dzwo­
nek. Wstaję z niechęcią

(raz w tygodniu chciało by
się dłużej pospać). Może
depesza, może list ekspress
—■myślę człapiąc do drzwi.
Niestety. Był to żebrak
który domagał się wspar­
cia, gdyż wracał ze. szpi­
tala (zademonstrował -mi
kawałek obandażowanej
nogi). Za chwilę przez okno

; niezobaczyłem jak — już
kulejąc — szedł ulicą.

Brakło mi dwa złote
biletu — mówi jakaś
bieta w okolicy Kleparza.
Czy ja wiem, czy jej bra­
kło? Może to nowy sposób
naciągania naiwnych i lito­
ściwych.

Na krakowskim, dworcu
stoi gotowy do odjazdu po­
ciąg. Do przedziału wcho­
dzi mężczyzna (mimo go­
dzin przedpołudniowych —

zalatuje od niego wódką).
— Jestem kaleką z ostat­
niej wojny. Podróżni
(zwłaszcza kobiety) dają
datki 1 i 2 zlotowe. „Bied­
ny” mimo to nie odchodzi.
Dlaczego? Okazuje się, że
on nie chce zbyt mało zain-
kasowai — po prostu żąda
i ode mnie datku. Gdy od­
mówiłem — z największym
oburzeniem opuścił prze­
dział. Rzucił mi tylko spoj­
rzenie, które mogło zabić.

Z krakowskich ulic na

ogół znikają ■żebracy, ale
radzą sobie w inny sposób.
I na to jednak musi zna­
leźć się lekarstwo.

Kraków
cię zmienia•••

po najpiękniejszejSpacer . .....................

dzielnicy miasta — na Sal­
watorze,
niedawna., fatalnym
alei prowadzącej na - Kopiec
Kościuszki. Dziś w

dawnych „kocich łbów”, wi­
ta amatorów świeżego powie­
trza piękna, asfaltowa szosa,
a po jej obydwu stronach
wygodne ławki. Szkoda tyl­
ko, że takie szare — gdyby
pomalować je na kolorowo,
byłoby znacznie ładniej 1

weselej.'
Końcowy etap alei — ul.

Bronisławy — będzie już nie­
długo równie miła dla
i wygodna zarówno dla pie­
szych, jak i pojazdów me­
chanicznych. Kończy się wła­
śnie jej remont ,— ulica o-

trzymuje nawierzchnię kost­
kową i szeroki chodnik.

:■ (Pg)

utrudniony był do
stanem

miejsce

oka

.Dużą popularnością cieszy
się w Krakowie sp-nia „Gro­
mada”, która naprawia nasze

obuwie. Działalność rozpoczę­
ła bardzo skromnie. Jeden
punkt usługowy z 5 pracowni­
kami w 1948 r. Dziś działa 40
zwykłych punktów i 10 eks-
pressowych. Jeden z nich
mieści się w. „Domu' akade­
mickim” przy al. 3 Maja (wy­
łączcie dla studentów). Du­
żym powodzeniem cieszy się
niedawno otwarty ekspresso-
wy punkt przy ul. Marka.
Ruch tam szalony i „Groma­
da” zmuszona jest wprowadzić
pracę na dwie zmiany. Spół­
dzielnia uruchomiła jedyny
uspołeczniony sklep ortopedy­
czny przy ul. Floriańskiej 3.
Jeśli klient chce zrobić buty

Pomyłka
z zegarem...

Krakowska Dyrekcja Kolei
otrzymała wiele słów uzna­
nia za piękne odnowienie
dworca osobowego. Niestety
nie udała się tylko moder­
nizacja zegara przed dwor­
cem. Od lat byliśmy przy­
zwyczajeni, do zwykłego, ale
wyraźnie wskazującego ze­
gara. Już z daleka pędząc do
pociągu, odruchowo spojrzało
się.na zegar przed dworcem
— zdążę czy nie? Dziś zegar
zupełnie zmienił oblicze. Po­
czątkowo patrząc na niego
doznaje się wrażenia, że jest,
w remoncie. Wskazówki zni­
kły, cyfr nie widać. Trzeba
się dopiero wysilić, aby zau­
ważyć, że zegar' idzie. Nowo­
czesna tarcza z maleńkimi
punkcikami — godzinami i
kreskami przecinkami (wie­
czór oświetlonymi) wskazuje
godzinę. Tym razem moder­
nizacja zawiodła. A szkoda1

na miarę, to ma do dyspozycji
7 sklepów.

„Gromada” rocznie napra­
wia ok. 400 tys. par, za co in­
kasuje ok. 10 min zł. Ostatnio
jest modne obuwie skórzane z

podeszwą klejoną. Pod ciśnie­
niem 3 atmosfer naprawia się
w specjalnej „prasie” obuwie
klejone. Ale z tą naprawą jak
również z naprawą obuwia

gumowego łączy się sprawa
zdobycia kleju i gumy. Spe­
cjalne polecenia władz na­
czelnych zalecają by- punkty

nastawiane były na naprawę
c-buwia na spodach ńieskórza-
nych. Polecenie poleceniem,
ale „Gromada” nie może zdo­
być kleju. Jeśli już jesteśmy
przy, trudnościach „Gromady”,
to nie wiadomo dlaczego, mi-

‘mo iż kupuje się towar tona­
mi (np. gwoździe), spółdzielnia
płaci w cenach detalicznych.

W Nowej Hucie spółdzielnia
dysponuje obecnie 12 punkta­
mi usługowymi w tym trze­
ma „ekspress”. Z uwagi na

duży ruch w tych ostatnich,
projektuje się otwarcie podob­
nego punktu ekspressowego,
jaki działa przy.
Powstanie on

A-ll. Drobne naprawy usku­
tecznia się na poczekaniu, że­
lowanie do 24 godzin.

'

„Gromada” i jej liczne pun­
kty cieszą się dobrą sławą,
czego dowodem — liczne od­
wiedziny pracowników po­
krewnych zakładów nawet ze

Szczecina czy Zielonej .Góry.
Ale „Gromada” nie tylko

naprawia, ale i produkuje. Z
ciekawszych a tanich pozycji —

damskie „balerinki”- a dla
mężczyzn — leciutkie letnie
półbuciki — „kairki” (model z

Kairu) na gumowym spodzie.
(aks)

Państwowy Ośrodek Maszynowy
w Okrajniku, puw. Żywiec

ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód osobowy marki „Skoda —

MOI”. — Cena wywoławcza 22.500 zł.
I przetarg odbędzie się dnia 23 sierpnia

196$ r. o godz. 10 — II przetarg dnia 6 wrze­
śnia '4960 r. o goefz. 10 — III przetarg dnia 20
wrześi\ja 1960 r. o godz. 10.

Przet.\rg odbędzie się na terenie Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego w Okrajniku —

pow. Żyw\ec.
Samochód oglądać można w każdy dzień

roboczy w gadzinach od 8 do 14.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

najpóźniej w piy.eddzień przetargu złożyć wa­
dium w wysokości) 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie POM.

Przetarg odbędzie ęsię wg. zasad ustalonych
w Zarządzeniu Ministra Komunikacji z dnia
8 V 1957 r. (Monitor Spiski nr 5G, z dnia 20

lipca 1957 r.j. K-5479

SZEWCÓW zatrudni natychmiast Krakowska
Wytwórnia Protez — Kraków, ul. Prądnicka
10. — Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu w Dziale Kadr. K-5486

MECHANIKÓW — na stanowiska kierownika
sekcji przygotowania produkcji i kierownika
sekcji jtechnologiczno-konstrukcyjncj, techni­
ka opracowania zleceń technicznych, pracow­
nika kontroli technicznej — wymagane mini­
mum średnie wykształcenie techniczne i prak­
tyka zawodowa — EKONOMISTĄ jako kie­
rownika sekcji organizacyjnej, ST. KSIĘGO­
WEGO — z kilkuletnią praktyką — zatrudni
natychmiast Zakład Produkcji i Usług Tech­
nicznych „Społem” w Oświęcimiu,' ul. Topo­
lowa 12. K-5484

ul. Marka,
przy Osiedlu

i

i

Kraków coraz częściej odwiedzają filmowcy. Ostatnio
ekipa Filmów Oświatowych w Łodzi przygotowuje średnio-
metrażowy film o zabytkach Krakowa. Fot. w. Książek

Kulturalne Inwestycje
Nowej Huty

Nasza notatka
pomogła

Jeszcze tego samego dnia,
gdy w „Gazecie” ukazała się
notatka krytyczna, że w apte­
kach krakowskich brak „Avio-
marinu” (doskonały lek prze­
ciwko zaburzeniom w podró­
ży), magazyny apteczne do­
starczyły go do punktów
sprzedaży. .

ffrdcicfiffo
Nowy SAM

otworzyła wczoraj dy­
rekcja MHD w Krakowie.
Jest to placówka samoob­
sługowej sprzedaży artyku­
łów chemicznych przy „ul.
Długiej. Ładnie!

Byliśmy
mile zdziwieni (po półno­

cy) z niedzieli na ponie­
działek, gdy . widzieliśmy
czynny wózek z wodą so­
dową., Gdzie? Obok przy­
stanku tramwajowego w

pobliżu dworca przy ulicy
Lubicz.

Zbyt rzadko

rodzice pilnują, by dzieci
brudnymi butami nie wa­
lały ławek tramwajowych.

Wiewiórki

zaczepiają przechodniów
na rakowickim cmentarzu,-
domagając się orzeszka.
Otrzymawszy go, uciekają,
zakopują i znów wracają
po nowy.

Efektownie

wygląda cukierniczy
„SAM” przy ul. Karmelic­
kiej 6. Milutki lokalik, tyl- ■

u-

ko zb\it maleńki. Nazwa
pozostała: „Słoneczko”.

Dlaczego
w kasie pocztowego

rzędu dworcowego .tylko
jedno okienko sprzedaje
przekazy? Dawniej można
je było otrzymać w każ­
dym. Wróćmy do tego do­
brego zwyczaju.

Jakże skromnie

wygląda wózek z owoca­
mi PP „Warzywa i owo­
ce” przy efektownym —

kiosku prywatnym, który
„urzęduje” na drodze 2
dworca do przystanku
tramwajowego.

niedzielę także

rynku Kleparskim
kupić ładne kwiaty.

Sq ulice

w Krakowie jak np. część
29 Listopada, gdzie olbrzy­
mie dziury pełne wody od­
straszają kierowców. Jak
zawieźć węgiel czy ziem­
niaki?.

W
na

można

W dzielnicy Kazimierz
słoneczny balkon jest do­
brodziejstwem dla miesz­
kańców.

W kioskach

prywatnych mylą nas ce­
ny podawane np. za jabłka
i morele w 1'4 kg. Przy
okazji dlaczego morele

podskoczyły na 18—20 zł?

--- ------------------------------- X- ------------------------

Przedsiębiorstwo J^ijczarskie
w Nowym Sąfzu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­
nia w.budynku przy ulicy Grodzkiej 11 — w

którym mieszczą się biura Przedsiębiorstwa.
Materia! gwarantuje zleceniodawca.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 19 sierpnia

br. w zalakowanych kopertach w biurze
Przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
20 sierpnia br. — Roboty winny być wyko­
nane w terminie do 20 września 1960 r. \

K-5499

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z praktyką
do produkcji i Działu Wykonawstwa — oraz

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,
przyjmie natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Sanitarnych i Elektrycz­
nych Kraków — Nowa Huta, Os. D-2, obok
przystanku tramwajowego przy Monopolu Ty- .

toniowym. — Warunki płacy wg Układa
Zbiorowego Pracy , w Budownictwie. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. nr 10.

2 OPERATORÓW z uprawnieniami do obsłuż
gi dźwigu budowlanego „Żuraw” ŻB — 45 t.
oraz OPERATORA koparki z prawem prowa­
dzenia samochodu — zatrudnimy. — Praca na

terenie pow. Chrzanów, Olkusz, Oświęcim. — •

Wynagrodzenie do omówienia. — Zgłoszenia
przyjmuje Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane „Zachód” — Kraków, ul. B. Głowac­
kiego nr 4 — lub Baza Sprzętu KPB „Zachód”
Jaworzno-Osiedle. K-5512

Dlaczego?
Myślimy już o zimie. Dla­

tego też postanowiłem wsta- i
wić do okna rozbitą szybę. We |

dwójkę zanieśliśmy dużych i
rozmiarów okno do punktu

'

naprawy przy ul. Mogilskiej 2.;
Niestety mimo karteczki, że

'

sklep szklarski otwarty jest'
W godz. 9—17, punkt był nie- '

czynny. A zegar wskazywał
g.odzinę 9.40. Okażało się (z
przeprowadzonych wywiadów
u sąsiadów) że punkt ma

„swoje” godziny pracy tj. 10—
16.30. .

Tok nie można

sprzedawać biletów
kinowych

Dziwny system sprzedaży
biletów stosuje się w kinie
..Światowid” w Nowej Hucie.
Jedyna kasa sprzedaje równo­
cześnie bilety na wszystkie se­
anse. W' efekcie jeśli najbliż­
szy seans rozpoczyna się za

10 czy 15 minut, to stojący w

ogonku dość daleko ludzie nie
mają widoku na kupno biletu.
A tymczasem nie ma nic pro­
stszego jak otworzyć drugą
kasę sprzedającą bilety na

dalsze przedstawienia, lub (je­
śli brak obsady) — to np.
do godz. 16, czy 18 sprzedawać
tylko na dany seans a póź­
niej na pozostałe. Wszystko
da. się zrobić, trzeba’ tylko
chcieć.

Miasto Nowa Huta uchodzi za

nieźle wyposażone w instytucje.
I placówki organizujące i upo­
wszechniające życie kulturalne.
Obok Teatru Ludowego istnieją
tu dwa
im. Lenina
Pieszowie,
Muzyczna,
265 uczni,
wa z czterema filiami
tami bibliotecznymi
łącznie około 45 tys. tomów ksią­
żek, Klub Międzynarodowej
Książki i Prasy, 7 świetlic, kina
i inne.

Dobrze wyposażony Dom Kul­
tury Huty im. Lenina posiada
jednak salę widowiskową zaled­
wie na 150 osób a całą swą dzia­
łalność skupia w lokalach daw­
nego Hotelu Młodego Robotnika
i innych punktąch Nowej Huty.
II zespołów* artystycznych Domu

Kultury rozrzuconych jest po ca­
łym mieście. Brak pomieszczeń.

Szkoła Muzyczna przekształco­
na przed dwoma laty z Ogniska
Muzycznego — z powodu trud­
nych warunków lokalowych nie
może zapewnić nauki wszystkim
pragnącym się kształcić muzycz­
nie. Znów brak pomieszczeń.

Plan inwestycji kulturalnych
Nowej Huty na lata 1961—65. prze­
widuje budowę nowego Domu

Kultury kosztem około 30 min

złotych. Jak dotąd jednak spra­
wa kubatury domu znajduje się
nadal w sferze konsultacji. •

domy kultury — Huty
i Budowlanych
Państwowa

do której
Biblioteka

w

Szkoła

uczęszcza
Dzielnico-

i 18 punk-
liczącymi

Przewidziana jest również bu­
dowa Szkoły Muzycznej za ok.
19 milionów złotych oraz kina w

Bieńczycach, którego budowa
ma kosztować 7.500.009 zł. Inwe­
stycje lokalne Wydziału Kultury
przewidują natomiast na wypo­
sażenie nowego Domu Kultury
4 min złotych, 3,5 min na wy­
posażenie szkoiy muzycznej i 2,5
min złotych na urządzenie za­
plecza Teatru Ludowego. . (tl)

W DomuPlastykćw (ul. Łob­
zowska) została otwarta wy­
stawa drzeworytów Janiny
Kamińskiej zorganizowana
przez Związek Polskich 'Arty­
stów Plastyków
Biuro Wystaw
nych. Trzeba-
ekspozycja jest
Obejmuje ona

obrazów-drzeworytów
nanych przeważnie

•białą techniką. Okazuje się,-że
nawet przy tych zdawało by
się ograniczonych środkach
można osiągnąć ciekawe efek­
ty.

Ulubioną przez Karpińską
formą są miniatury 6 lekkiej
delikatnej linii, świetne zwła­
szcza ekslibrisy. Ciekawe '

są
także obrazy rodzajowe jak
np. „Kopanie ziemniaków”,
„Muzykanci”, „Chore dzieci”,
stare zabytkowe kościoły,
świątki. Kolorowy drzeworyt
posągu Światowida ze „Starej

,2 ELEKTRYKÓW i 1 ŚLUSARZA, zatrudnią
natychmiast Zesławickie Zakłady Ceramiki
Budowlanej — Kraków-Nowa Huta: — Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Prze-"
myślę Ceramiki Budowlanej. — Dla żonatych'
Dyrekęja gwarantuje mieszkania rodzinne na

terenie Zakładu — po przepracowanym pół-"
rocznym '^kresie czasu. — Dla kawalerów na'
miejscu hćsiel oraz stołówka. K-5433.
--------------- \-- - --------- --- - ----------------- :-- —. ,

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowi­
sko 'kierownik\robót, z 3-letnim stażem pra-"
cy w budownictwie — i 2 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH na stanowisko kierowników
budów, z 2-letnią praktyką w budownictwie,
zatrudni natychmiast Powiatowe Przedsię?
biorstwo Remontowo-Budowlane w Olkuszu,
ul. 20 Straconych nr 13telefon 411. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-5453

-OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

KRAKÓW, ul. KRUPNICZA 14, tel. 548-92

ROZPOCZYNA KURSY

SAMOCHODOWY i MOTOGYKLOWT
dr.śa 12 sierpnia 1960 r.

przyjmując równocześnie wpisy na kursy
doszkalające w ramach weryfikacji kie­
rowców zawodowych — oraz na kursy z

przepisów ruchu, drogowego dla posiada­
czy rowerów i mopedów, w myśl zarządze­

nia Wydz. Kom. MRN.

Powiatowe Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji

w Chrzanowie, Al. Lenina 18
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
1. centralnego ogrzewania oraz sieci wodocią­

gowej i kanalizacyjnej w nowym budynku
pompowni i chlorowni zakładu uzdatniania
wody w Chrzanowie, w terminie do końca
roku 1380.
remontu ogrodzenia zbiorników i starej
pompowni oraz remontu budynku magazy­
nu w Chrzanowie, w terminie do 30 paź­
dziernika 19G0 r.

prowizorycznej stacji transformatorowej —

napowietrznej, słupowej w Trzebionce, w

terminie do 10 września 19C0 r.

Część materiałów dostarczy zleceniodawca.
Dokumentacja i kosztorysy znajdują się do

wglądu w Dziale Inwestycyjnym 'Przedsię­
biorstwa. —

’

Oferty w kopertach zalakowa­
nych z napisem „Przetarg” uprasza się skła­
dać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa do .10 dni od
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

'Komisyjne otwarcie
gi dzień (o godz. 12)
składania ofert.

W przetargu mogą
biorstwa państwowe,
łecznione.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta —

względnie unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-5506

2.

o
o.

Marian Adamek, lat 30, zam.

Nowej Hucie, uległ w niedzielę
wieczór wypadkowi motocyklo­
wemu. Doznał on wstrząsu móz­
gu i został . odwieziony do szpita­
la im. Narutowicza.

w

kopert nastąpi na dru-
— po upływie terminu

Z okna I piętra wypadł rfa chod­
nik Stanisław Bentkowski Jat 55,
zam. przy ul. Kołaczy 5. Doznał
on poważnych obrażeń i został

przewieziony na oddział chirur­
giczny.

.*

Jadąc w stanie nietrzeźwym na

rowerze został potrącony przez
motocykl Józef Krupa zamiesz­
kały w Kryspinowie. W czasie

wypadku doznał on silnego po­
tłuczenia czoła i przebywa obe­
cnie w szpitalu.

baśni”, zakopiański kościół, są
naprawdę ładne. . Wszystkie
prawie obrazy (wśród nich nie
brak współczesnych kompozy­
cji) przemawiają świeżością,
oryginalnością ujęcia i staran­
nym wykończeniem.

Wystawa młodej malarki
otwarta .jest codziennie w go­
dzinach od 10 do 18. (ks)

i Centralne
Artystycz-

przyznać, że

interesująca.
ponad 100

wyko-
czarno-

_

15 43j 18i 20.15. kultura:

„Kamienne niebo” (polski 18 1.)
— MIKRO: „Milcząca
/polski, 12 lat) — 18,
ROTUNDA: '

„Burzliwa

Mała

rerpren

wygłosi
18.30 w

odczyt
,,Znużenie,

w Klubie

Rynek Gló-
wieczór py-

terńaty —

Grotowskim
Teatru 13 Rzę-

DZIŚ O GODZ. 20

„Po3 Jaszczurami”,
why 8, odbędzie się
lań na

'

„tajemne”
spotkanie z Jerzym
„arćypasterzem”
dów. Każdy z obecnych może za­
dawać dowolne pytania.

*

Dr A. DŁUŻNIEWSKI
w śrcdę 10 bm. o gedz.
sali KDK, Rynek Gi. 27,
z przeźroczami pt.
przemęczenie, profilaktyka 1 le­
czenie”

Wtorek
Romana

Nieczynne.

16 lat) —'

WARSZAWA:
zachód” — we-

lat) — 15.45, '8,
. .Mężczyzna w

(dram, wl. -hlszp.,
15.45, 18, 20.15. MŁODA
: „Pułapka” fkryrni-

18 lat) — 15, ’7.:i0,
'„Dr Corda aresz-

(dram. krym., 18 lat,
15.45, 18, .20.15. ISKIER-

,.Ballada o żołnierzu” (dra-
• 17.20,
(bul?.,

UCIECHA: żartem, pół
serio” (komedia. USA. 18 lat) —

13, 15.45, 18, 20:15. WANDA: „U
progu ciemności”, (dramat psy­
cholog., ,ang., 18lat)—U;
..Czarne błyskawice” (spo'rlowy.
USA, 12 lat) — 15.45, ,18, 20.15,
SZTUKA: „Niebo bez miłości”

(obyczajowy, jugosł., 18 lat)’ —

10. 12 .15; „Gorąca jest moja, tęs­
knota” (melodramat szwedzki,
18 lat) — 15.45, 18, 20 15. WOL­
NOŚĆ: „Chcę być gwiazdą’’ (dra-

:at obycz., franc.,
i.45, 18. 20.15.

Wozy jadą na

stern, USA. 12

20,15. WRZOS:

spodenkach”
12 lat) —

GWARDIA

nalny, franc.,
20. KRAKUS

towany”
NRF) —

KA:

mat woj." radź., 14 lat) •

19.45. CHEMIK:;,Gwiazdy”
16 lat) —.13. DOM ŻOŁNIERZA:
„Córka leśniczego” (austr., 12 1.)

brać udział przedsię-
spółdżielcze i nieuspo-

i

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych
w Kętach

ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 1980 r. o godz. 9
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO

ciągnik marki „Steyer” typ 180,
Cena wywoławcza wynosi 11.400 zł.
W razie gdyby przetarg I niedoszedł

skutku, przetarg II odbędzie się w dniu 3
br., zaś ewentualny przetarg III odbędzie
w dniu 17 września br., w tym samym miej­
scu i czasie.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
wpłacić w przeddzień przetargu wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Pojazd można oglądać w dni powszednie

w godz. od 9 do 12 w garażach Rejonu Kęty,
ul. Kleparz 6. • K-5511

do
IX
się

SAMOCHÓD OSOBOWY i

„WARSZAWA"
PO KAPITAL-NYM REMONCIE

sprzeda
przedsiębiorstwu! uspołecznionemu
Fabryka Narzędzi Wiertniczych
KRAKÓW, ul. RYDLÓWKA nr 5.

Samochód do oglądnięcia na miejscu —

w godzinach od 10 do 13.

I

i

..Zdemaskowane prowoka-
. . Mała czarna”; „Ludka”

„Do ostatniej kropli krwi”
12 1.) — 17; „Rekrut Bum”
cd 12 lat) — 19. SFINKS:

(CSR, od

Sprzedaż

TUSZYŃSKI Paweł, zam.

Chełmek nr 450, zgubił
przepustkę .stałą nr 152
wydaną przez Wytwórnią
Części Maszyn Obuwni­
czych w Chełmku.

LELEK Jan, zam. Kra­
ków, zgubił legitymację
służbową nr 340, wyda­
ną przez Politechnikę
Krakowską. ■ 13680-g

RASTER Władysław, —

zam. Nielepice nr 2, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez ZSZ nr 2
w Krakowie. 13674-g

Nauka

SPRZEDAM maszyny
dziewiarskie' płaskie nr:

8/90, 8/80, 7/50. — Wiado­
mość: Ignacy Gwóźdź.
Środa Wlkp., ul. Szosa

Topolska. 0348 25-3

GÓRA Bronisława, żona
. Henryka, zgubiła legity­

mację rodzinną nr 267,
uprawniającą do 507,
zniżki kolejowej — wy­
daną przez Prezydium
Rady Narodowej w m.

Krakowie. 13689-3

— 20.15.

gwiazda”
20.30. —

młodość” (radź., 16lat)—1
ZWIĄZKOWIEC: „Premiera
wołana” "(ŃRD, 14 lat) — 1

MELODIA: „Oko za oko” (wl.,
, Cd 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KLEPARZ — nieczynne. MINIA­
TURKA: Program' dla dzieci —

15; „Warszawskie Łazienki”; „Zb.
Pronaszko”; „Pęcnerz, słomka

łapeć"; „Neonowa fraszka — 16,
17; „Rywale przy kierownicy”
(NRD, Cd12lat)—13,20. WI-t
SŁA: „Zadzwońcle do mojej żo-3

ny” (poi. -czeski, 16 1.) 16, 13, 20«
ZUCH — nieczynne. . |

Kino letnie CRACOVIA: ,Por-s
tler z Lazurowego 'Wybrzeża”
(dram, franc., 18 lat) ok.' g. 20.30.

Kino letnie CASSINO: ..Gorz­
kie zwycięstwo” (dram., psyoh.,
14 lat; franc.) ok. godz. 20.30.

Kino letnie. SYGNAŁ: , Poże­
gnania” (poi., 18 lat) — 20.30 .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Niezastąpiony’ kamer­
dyner” (kom. satyr., ang., 12 \).(
— 15.45 18. 20,15. Mała sala ŚWI­
TU: „Szynel”

'

(dram, psych.,
radź.., 16 lat) — 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID: „Złoty ładunek” (dram,
woj., radź., 14 lat) — 15.45, ?8,
2C.15. Mała .sala ŚWIATOWIDA:
„Okrucieństwo” (dram, socjolog.,
radź.. 14 lat) — 17, 19.15. AKTU­
ALNOŚCI: Program dla dzieci’ —

15;
cje”;
— 16:

(radź,
(szw.,
„Nieziemskie historie”
11 .lat), — 15.45, 18. 20.15.

WIELICZKA. „Zobaczymy
w niedzielę”.

SKAWINA: „Oddajcie *mi dzlec-

»ko”.

Kopernika
OKULISTYCZNY: Koperni-

38. POŁOŻNICZY: Kopernika
CHIRURGICZNY: Kopernika

NEUROLOGICZNY: BOtanicz-
3. •

INTERNISTYCZNY:
17,
ka
23/
40.
na

Rynek Główny 42, Rakowicka
12. Retoryka 1, Krakowska 1, FI.
Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalowców 1. Nowa Iluia —

Andrzeja Struga 3G — osiedle
Szkolne BI.

TelewiZi
Stacja nieczynna

KROJU i szycia wyuczą
zawodowo. Zgłoszenia: —

Kraków, Konarskiego 32
13670-g

PIEKOSZEWSKI Jan —

zam. w Krze nr 51, p-ta
Bolesław, pow. Olkusz —

zgubi!” tablicę rejestra­
cyjną motocykla — nr

KH-7939. P-844

CIEPIELI Antoniemu —

zam. Połom Duży 7, p-ta
Wiśnicz Nowy, pow.
Bochnia skradziono do­
wód osobisty, wydany w

Bochni przepustkę wy­
daną przez Krakowskie
Zakłady Sodowe Kra­
ków, kartę rejestracyjną
rowerową, wydaną przez
GRN w Połomiu Dużym.

13621-g
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